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2000 białych oficerów w armji abisyńskiej. 

Włosi posuwają sig szerokim frontem naprzód 
M A K A L L E J E S Z C Z E w RĘKU ABISYŃCZYKÓW-

Paryż, 29. 10- — Od dwóch dni Wło­
si posuwają się zwolna nanrzód na ca-
'y'm froncie północnym, gdzie walczą zc 
«>ba drobniejsze oddziały- Do poważniej 
•Zych starć dojdzie dopiero na północ-
"ych -stokach kompleksu górskiego Tein 
l>;en, który pannie niemal nad całym ob­
szarem między Makalle a rzeka Mai 

^Uer;. będąca dopływem, od północnego 
wschodu, rzeki Takaze. 

Bliższe szczegóły włoskiej ofensywy 
Mfejda nieco później. 

Włos! posuwają sle bardzo ostrożnie 
Przed swoje czołowe oddziały wysłali 
dla celów agitacyjnych, grupy abtsyń-
*l<ich wojowników z orszaku przekuplo 
ICKO rasa Gugsy, za którymi Ida tubyl­
cze oddziały włoskich askarów z czoł-

0 potędze | rozmiarach przygotowań 
rti obecnego pochodu w Tlgrei świad-
c?n następujące cyfry: 

Dowóz żywności I materiału T eta-
B»w do oddziałów frontowych odbywa 
w 9 przy pomocy 

5.000 samochodów ciężarowych, 
•'O.FLOO mułów. 20.000 wielbłądów I 10 
tysięcy osłów. 

W ciągu ostatnich dni wysłano dodat 
•K-WO na ten front 2*000 samochodów, 
2«,0ft0 zwierząt Jucznych. 10.000 robotni 
hów. 60 tysięcy wojska, 60 tys. tonn nva 
ttrialn wojennego 1 10 tys, pocisków ar 
CTeryjskich , ĤLI 

Założono kilka warsztatów napraw 
•"oni I sprzętu artyleryisklesA zainsta 
towriino kilka radlostacyj oraz fabryk 
1 warsztatów wszelkiego rodzaju, nie 
Mówiąc o nowych składach magazynach 
ctiłcdnach i lodowniach. 

Na froncie oigadeńsklm obłe strony 
roznoczeły walkę o ważny punkt we 
i łowy Gorrahci, który nadal lest w re 
ki: AbisyńczykOw. 

B^M Afffcerwie armii negusa. 
Paryż 29.10. W szeregach nowoutwo 

'zonych regularnych formacyj wojsko 
w Vch w Abisynii* oraz w oddziałach 
a r ty ler j l f miotaczy min znajduje się 
*8órą 2,000 oficerów Europejczyków 
•Óżnych narodowości, którzy sprawują 
komendę nad oddziałami oraz uczestnl 
c*a iako doradcy fachowi w sztabach. 

GfTyby n»e brak broni. 
Londyn 29,10. Sald- MAamed delegat 

| nadzwyczajny Imama Jemenu w AdxJ!s 
\ Abeble w rozmowie z korespondentem 

Reutera oświadczył: 100,000 wychodź 

ców z Jemenu zamieszkałych w Ablsy 
njl eotowych Jest do walki z Włochami 
Byłaby to cenna siła— dodaje kwespon 
dent Reutera— gdyby była uzbrojona, 
a tymczasem brak broni nawet dla 
wstępujących do wojska Ablsyńczyków 

Lotnictwo nie odegra decydującej 
roli. 

DŻIBUTTI, 29.10. Lotnictwo włoskie któ 
rego siły w Afryce prasa zagraniczna ocenia 
na 400 do 500 sa.rtolotów toruje przedc-
wszystkiem drogę wojakom naziemnym. Ni­
sko lecące samoloty bombardujące rzucają 
niewielkie bomby odljmkowe na tubylców 

i strzelają do nich z karabinów maszyno­
wych; za samolotami, gdzie tylko teren na 
to pozwala, <dą czołgi i dopiero za niemi 
piechota. 

I tu jednak lotnictwo nie ma tak wdzięcz 
nego pola do popisu jakie miałoby na euro 
pejskich polach bitew. Górzysty 1 -mocno po 
cięty teren ułatwia niezmiernie żołnierzom 
króla królów obronę 1 odwrotnie — często 
kroć udaremnia całkowicie napad. 

Zdaje się, że pewne skutki ma akcja agi 
tacyjna zapomocą ulotek rzucanych z samo 
lotów. 

Pozatem lotnictwo włoskie wykonuje roz 
poznanie, utrudnione również bezdrożein a-
bisyńskiem 1 zastosowaniem przez tubylców 

Ofensywa włoska trwa. 
ZAJĘCIE l%IB|$CO%rOSCI D E B R Ą S I O N * 

MASSAUA, 29.10. W drugiim dniu mar., 
szu » bic kolumny dotarty na jednakową lin 
ję frontu, przycfeti.n pierwsza osiągnęła miej 
scowość Debra Sion (w połowie drogi do 
Makalle), druga osiągnęła rzekę Mai Ucri 
(wpadającą do Takazze). 

W Makalle oczekuje anmję włoską Ras 
Seyum, Jeden z najlepszych wodzów negusa 
Jego przednie straże daleko wysunięte są 
na północ od tego miasta 1 stawiają zacię. 
ty opór awangardzie włoskiej. Włosi Idą w 
następującym porządku: najpierw idą tuby) 
cy, emisariusze, nawołujący ludność zapo-
modą ulotek do przechodzenia na stronę 
Wtoch, następnie idzie kolumna erytrej-
sklch askarlsów pod kttnendą gen. Plrzlo--
Błrołl, a wreszcie oddziały czarnych koszul 
pod komendą gen. Diamantl. 

Dolar 5.30 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.33, w płaceniu 5.30, dolar złoty w żąda­
niu 9.05, w płaceniu 9.02, funt angielski w 
żądaniu 26,10, w piaceniu 26.00, rubel zło 
ty w żądaniu 4.82, w płaceniu 4.80 marka 
niemiedka w żądaniu 1.40, w płaceniu 1.38 
za 100 franków Ir. w żądaniu 35.00, w pia-

Bank Polski w godzinach porannych ku 
pował dolary po 5.29 funty angielskie po 
25.97. 

Cały impet włoskiego szturmu kieruje 
się ca Makalle. 

W L I B J I . 

w Włoski oreharysta pol swego wielbłąda 
oarte. Czętfć tych „kawalerzystów" pustyni 

Włosi przerzucili do Somali. 

marszów nocnydh. 
Nie małą rolę odgrywa powietrzna służ­

ba łączności między kolumnami, rozdzielo-
neoii łańcuchami gór, terenem pustynnym 
lub puszczą. 

Krótko mówiąc, lotnictwo włoskie w Abi 
synji odgrywa znaczną, lecz bynajmniej nie 
decydującą rolę. Nie znaczy to wcale, aby 
z tego można było wyciągnąć analogiczne 
wnioski (Ha europejskiego teatru wojny. 

Dalsze transporty. 
NEAPOL, 29. 10. — Wczoraj odpłynęły 

do Massaua dwa parowce z materjąłem wo­
jennym, głównie z samochodami clężarowe-
mi i osobowemi. Parowiec „Leonardo da 
Vinci" odpłynął do Trlpolisu, skąd zabierze 
do Wioch część dywizji „Mataura"-

: 0 : 

Na froncie abisyńskim. 

Regularne wojska abiayńskie w okopach 
w pobliżu Gorahatl. 

Czy Aioisi przybędzie do Genewy? 
Laval wyjeżdża w środę lub czwartek. 

PARYŻ, 29. 10. — Laval wyjedzie do Ge­
newy na obrady komitetu koordynacyjnego 
w środę lub w czwartek wieczorem. Spotka 
się on tam z ministrami brytyjskimi—Hoarem 

Edenem. Niewiadomo dotychczas Czy Aioisi 
przybędzie również do Genewy. Jak wiadomo, 
komitet koordynacyjny ma Jedynie za zadanie 
ustalić termin wprowadzenia w życie sankcy] 
gospodarczych przeciwko Wiochom. W tych 

warunkach obecność Aloisiego w Genewie 
wskazywałaby raczej na to, że prowadzone 
obecnie rokowania między Paryżem, Rzymem 
i Londynem w celu pokojowego rozwiązania 
konfliktu byłyby kontynuowane bezpośrednio 

za kulisami 
pomiędzy odpowiedzalnymi przedstawiciela­
mi trzech państw. 

o:0:o— . 

Francja zignorowała wysiłki Hitlera 
zmierzające do polepszenia stosunków HHHLI 

francusko-niemieckich. PARYŻ, 29. 10. — „Le Petit Journal" 
zamieszcza sprawozdanie swego korespon­
denta berlińskiego z rozmowy z min. Hessem 
na temat możliwości zbliżenia między Fran­
cją i Niemcami. W czasie tej rozmowy min. 
Hess wyrazić miał ubolewanie, 
iż wysiłki, podjęte przez kanclerza Hitlera \ 
przez niego samego w celu wytworzenia no­
wej atmosfery we wzajemnych stosunkach 
francusko - niemieckich nie znalazcy odpo­
wiedniego oddźwięku we Francji, zwłaszcza 
w sterach oficjalnych. Min. Hess zwraca na­
stępnie uwagę na reakcję dzienników francu-

Katastrofa drezyny motorowej 
Kilku urzędników kolejowych pokaleczonych 

Częstochowa 29,10. Po uroczysto­
ściach poświęcenia i otwarcia nowego 

FatCtiC-B ABIflfNlKIA* 

'Vłoakle tanki starają przedrzeć się przez 
cle to doskonale ch?-r1[lerv'u]e 

ablsyńskle dżungle i bezdroża ledne. Zdję 
warunki wiriń w tropikalnej Etjopjl 

dworca w Radomsku powracali do 
Częstochowy 6-cio osobowa drezyna 
motorowa wyżsi urzędntey kolejowi 

W chwili kiedy drezyna jadąc dość 
szybko* znalazła się tuż za Rudnikami 

niewyjaśnionych narazte przyczyn 
wyskoczyła ona z szyn, robiąc kilka ko 
ziołków^ Na szczęście obeszło się bez 
poważniejszych następstw- Siedzący 
wewnątrz odnieśli lekkie obrażenia, Je 
dynie szofer prowadzący drezynę, Sóle 
ck', djznał złamania nosi. Poszwanko-
wanf odbyli dalszą drogę do Częstocho 
wy pociągiem, mocno zaś uszkodzoną 
drezynę pozostawiono) narazie na miej 
sen wypadku — 

O : Q : O 

Czarodziejska jabłoń 
w y d a l a p o r a z d r u g i o w o c e . 

KALISZ, 29.10. Rzadko spotykany wypa 
dek ma miejsce w Skalmierzycach pod Ka­
liszem. W ogredzte rolnika p. Kałużnego, 
3-!etnła jabłoń wydała po raz wtóry w tym 
roku ov,<oce. Pierwszy pton p. Kałużny ze­
brał w podzątku czerwca br. poczem jabłoń 
wskutek upałów zakwitła ponownie i obec-
nie jest na niej 

10 jabłek, 
któYe dojrzewają zupełnie normalnie: Do o-
grodu u. Kałużnego schcefcą c;c cne rze­
sze po bliski.h mieszkańców, przyglądając 
się rzadkiemu zjawislcu. 

si. *ch w sprawie , Kłajpedy, zaznaczając, że 
sposób, w jaki zareagowała większość pism 
francuskich na starania Rzeszy, zmierzające 
do skłonienia rządu litewskiego do poszano­
wania statutu kiajpedzkiego, bynajmniej 

nic przyczynił się 
do uspokojenia w Europie I polepszenia sto­
sunków francusko . niemieckich. Min. Hess 
dal wkońcu wyraz swym nadziejom, jakie 

'przywiązuje do działalności b. kombatantów, 
I którzy we wszystkich krajach tworzą wspól-
I ny front w celu zabezpieczenia istotnego po-
1 koju. 

ncistatpi 1S lutego 1Q36 roku. 
Zakopane, 29. 10. — Praca przy budo Uruchomiemle kolei linowej na Kas-

wie kolei linowe] w Zakopanem ze wzgie prowy Wierch nastąpić ma 15 lutego 
du na charakter terenu Jest bardzo cięż-! 1936 roku. —~" 
ka, odbywa się Jednak dotychczas bez| Dochód z kolei linowe], po spłaceniu 
przerwy. j pożyczek będzie przeznaczjny wyłącz 

Przy budowie kolei linowej na Kaspro nie na cele Inwestycyjne Zakopanego 
wy Wierch znajduje zatrudnienie około 

NASTĘPCA HENDERSOMft 800 robotników-
Trasa kolei z Kuźnic na Kasprowy 

Wierch podzielona Jest na dwa odcinki 
z których pierwszy z Kuźnic na Myśle­
nickie Turnie, ma 1.950 metrów długości 
zaś drugi z Myślenickich Turni na 
szczyt 2.200 metrów. Podział ten wpro­
wadzono umyślnie dla 

zwiększenia przelotności linji. 
gdyż dzięki temu kursować będa na tra­
sie równocześnie dwie pary wagonów, 
a to dwa wagoniki wgórę 1 dwa wagoni 
k] wdół. 

Ponieważ pojemność wagonika wy­
nosi 30 pasażerów a szybkość Jazdy u-
Jednym kierunku łącznie z przesiada­
niem na Myślenickich Turniach około 
20 minut, przeto równocześnie może Je 
chać 60 osób t- i. 180 na godzinę a w obu 
kierunkach 360 osób na godzino 

Całkowity koszt budowy kolei obli­
czony Jest na 2,200,000 zł. 

Wszystkie budynki: poczekalnia, sta 
cja ratunkowa, restauracje, względnie 
kawiarnie będą wznies^me wyłącznie 
z miejscowego granitu* bez tynku, bez 

[ ozdób- Chodzi tu o utrzymań'© prostoty 
;tych budowli, nie kontrastujących ' 
| peknetn i prostata p r z y f ^ i ' r'"•?*• 

w I z b i e G m i n . 

Laibour Party wystawiła w okręgu z:cz.:. 
łego Hendersona kandydaturę na posła A|. 
fred?> Hollanda, snrzeaawcy w sklepie ko-

lonJp!nyn» 
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Telegram ks. kard* Katowskiego do Watykanu 
W 16-tą rocznicę saKry biskupie) Papieża Piusa XI. 

WARSZAWA 29,10- Dnia 28 bm. przy 
padała 16 rocznica sakry biskup : ,ei któ 
rą otrzymaf pierwszy Nuncjusz odrodzo 
nei Polski, mgr. Achilles Ratti. w archi 
katedrze św. Jana z rąk JEm, ks- kar 

dynała Al. Rakowskiego- arcybiskupa 
metropolity warszawskieso. Z okazji tej 
rocznicy arcypasterz warszawski wy­
słał do Watykanu telegram gratula­
cyjny,,. — — 

Straszna śmierć robotnika 
B podczas kopania studni. "™ 

WŁOCŁAWEK 29,10- We wsi Nałęcz I kowi Podczas kopania oberwała się 
gm. Osówka robotnik Puczyrtski Józef ziemia, która przygniotła Puczyńskie-
lat 28 przy kopaniu studni uległ wypad I go- Robotnik poniósł śmierć na miejscu 

Uratowane oczy przechodnia. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

ŁÓDŹ 29 października. .W dniu wczoraj 
»zym w godzinach popołudniowych na ul i ­
cy Długosza jujechana wozem odniosła o-
gólne ciężkie obrażenia ciała 75-letnia Anto 
nina Turska, zamieszkała przy ulicy Wa­
piennej 37, Zawezwany lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego, po udzieleniu pierw 
szej pomocy ttfzewiozl staruszkę na ku-
racic do szpitala. 

— Około godziny 8 wieczorem na ulicy 
Rzgowskiej dokonano zuchwałego napadu. 
Do wychodzącego ze wsklepu przy ulicy 
Rzgowskiej 53, 44-letniego Abrama Gutera 
zamieszkałego przy ulicy Zgierskiej 21, 
podbiegło dwóch osobników, z których je­
den oblał Guterowi twarz płynem z butelki 
Poszkodowany instynktownie zasłonił oczy 

• co go uchroniło przed pewnem kalectwem. 
{W butelce bowiem znajdował sie lyzol, któ 

;fy Guterowi popafrł dotkliwie twarz i reke. 
Poszkodowanemu udzielił pierwszej po­

mocy lekarz pogotowia ratunkowego Czer­
wonego Krzyża. Sprawców zagadkowego 
.napadu poszukule policja. 

'' — Na ulicy Wrześnlenskiej został napa 
onietv i pobity przez nieznanych sprawców 
Moszek Ejzner, niewiadomego miejsca za 
mieszkania. Poszkodowanemu, który od­
niósł szereg ran tłuczonych głowy udzielił 
pierwsze! pomocy lekarz pogotowia ratun­
kowego. 

— W bramie jednego z domów przy ul. 
Zielonej (Bałuty) usiłowała pozbawić się 
|vcia przez wypicie większe! dozy Jodyny 
27 letnia Genowefa Czerwiakówna, zamie­

s z k a ł a pod Włocławkiem. Desperatke po u-
i dzieleniu jej pierwsze! pomocy lekarskie). 

pozostawiono na miejscu. 
Na ulicy Napiórkowskiego spadł z wozu 

J odniósł złamanie reki 47-letnl Walenty 
Kaczmarek, zamieszkały we wsi Brzezinki, 
powiatu sieradzkiego. Ofierze wypadku u-
dzielił pierwszej pomocy lekarz pogotowia 
gatunkowego. • 

— Wczoraj późnym wieczorem na ulicy 
11 Listopada znaleziono nleprzytom ugo meż 
czyzne. dającego słabe oznaki życia. Zawe­
zwany lekarz miejskiego pogotowia ratunko­
wego stwierdził otrucie mieszaniną kwasu so! 
nego i jodvny i po udzieleniu pierwszej porno, 
cy przewiózł nieznajomego w stanie groźnym 

do szpitala miejskiego w Radogoszczu. De­
speratem okazał się 231etni Marjan Tloma-
kowski, bezrobotny, zamieszkały przy ul. Ro-
klcińskiej 100. Przyczyną rozpaczliwego kro­
ku młodego mężczyzny był brak środków do 
życia. 

K I N O . T E A T R # 

IR A Z 
ni. 11 L I S T O P A D A 16 

( K o n s t a n t y n o w s k a ) 

D z i ś p r e m i e r a ! Najweselsza polska komedja muiyczna 

A . B . C . M I Ł O Ś C I 
K r u k o w s k i — D y m s z a — B o g d a . 

ŻYCIE PABIANIC. 

Manifestacja antyczeska. 

ŁODź, 29 października. Nieszczęśliwy wy 
padek wydarzył sie dziś o godzinie 8 m i ­
nut 15 rano przy zbiegu ulic 11 Listopada 
i Żeromskiego. Z ulicy Żeromskiego wy-
ieźdzal ,w ulice 11 Listopada parokonny 
wóz powożony przez niejakiego 38-letnlego 
Ferdynanda Grunwalda, zamieszkałego we 
wsi Nowe Żłotno pod Łodzią. 

W tym samym momencie od strony 
cmentarzy nadjechał tramwaj linii nr. 3. 
Wagon z całej siły uderzył w bok wozu 
druzgocąc go doszczętnie. jadący wozem 
Grunwald dostał sie pod kola wagonu, któ 
re zmiażdżyły mu noge. 

Rannego, nieprzytomnego z upływu krwi 
wydobyto spod wagonu i zaalarmowano po 
gotowie ratunkowe, którego lekarz po U— 
dzielcnu pierwszej pomocy przewiózł ofiarę 
wypadku w sjanie groźnym do szpitala. 

Szczątki rozbitego wozu usunigo po kll-
kunastominutowel pracy. Policja wszczęła 
dochodzenie w celu ustalenia kto ponosi 
wlne wypadku wieśniak, czy też motorni 
czy tramwaju. 
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Chłodno i pochmurno 
Stan pooody w Łodzi. 

Łódi, 29 października. — Dziś o godz. 9 
rano temperatura wynosiła w Łodzi 4 stopnie 
powyżej zera. (Najniższa temperatura w no­
cy 2 Stornie powyżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
dśnjenie, 742.8 milimetra. Tendencja bato-
metryczna — nieznaczny wzrojt clSnleriUL, 

Słabe wiatry zachodnie. 
W ciągu dnia dzisiejszego — pochmurno 

Miejscami przelotne deszcze. 

W Pabjanicach odbyta się wielka manifesta 
cja antyczeska, jałto protest przeciwko przesta 
dowaniom Polaków zamieszkałych na Śląsku 
Cieszyńskim. 

Poczty sztandarowe organlzacyj oraz dele­
gacje związków zebrały sie przed lokalem 
Związku Rezerwistów, skąd wyruszył pochód 
z transparentami 1 pochodniami oraz orkiestra 
na czele. U stóp pomnika Niepodległości zgro­
madziły się tłumy publiczności, do której oko­
licznościowe przemówienie wygłosił dr. W. 
Elchler. Uciiwalsm odpowiednia rezolucję pro 
testująca 1 pleśnią „Nie damy ziemi skąd nasz 

ród" manifestację zakończono. 
Społeczeństwo miasta zadokumentowało, ie 

żywo interesuje się losem braci zza Olzy 1 so­
lidarnie przyłącza się do akcji całego kraju, po 
teplającej prześladowania Polalków w Czecho 
jtowacll-

NAPAD BANDYCKI. 
Do gospodarza Poreca Tomasza we wsi Ta-

dwlnln, gm. Widzew w porze nocnej wtargnął 
jakiś osjfontk, który steroryaował właściciela 
rewolwerem, domagając się wydania gotówki. 

Dzielny wieśniak udał, że szuka pJrnlędzy 
kolo pieca 1 w pewnym momencie nabrał z ple 

c» garść popiołu 1 błyskawicznie rzucił w oczy 
napastnika. Oślepiony bandytai jęcząc z bólu 
uciekł w stronę Pabjanic. 

Zorganizowany pościg uwieńczony został 
schwytantem bandyty, którym okazał się miesz 
kanlec Pabianic Leon Pleszczyński zamieszkały 
przy ul. Bugaj 88. Osadzono go w więzieniu. 

POSZKODOWANI SPORTOWCY*. 
Powracającej z Łodzi z zawodów piłkar­

skich drużynie Tow. Sport. „Burza" skra­
dziono kosz z utensyljami sportowemi. Kra­
dzież miała miejsce w Łodzi na przystanku 
tramwajowym podmiejskim. 

Przeprowadzone śledztwo ujawniło, że 
kradzieży dokonał niejaki Walenty Matczak, 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Franciszkań­
skiej 66. Niestety skradzionych przedmiotów 
już nie odebrano. 

Sportowcy obliczają swe straty na 200 zł. 

KRADZIEŻE. 
— Kowalewskiemu Tadeuszowi, zamiesz­

kałemu przy ul. Legjonów 56, nieznani spraw 
cy skradli kilka kur z kurnika, stojącego na 
podwórku. 

- - Z lokalu Zw. Zaw. „Praca" w Pabiani­
cach przy ul. Traugutta 6 nieujawniony spra­
wca skradł firanki % okien. 

Policja szuka złodziei. 

Łódzcy złodziei e 

amatorami bydgosKiego obuwia. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Od czasu do czasu przyjeżdżają z 

większych miast do Bydgoszczy różne 
ciemne elementy, którym jednak szczęś 
cle nie sprzyja dzięki czujności policji 
bydgoskiej. Oncgdaj zawitało znowu do 
Bydgoszczy dwóch złodziei z Łodzi, o-
Kla.daJa.cych się za ..praca" W naszem 
mieście. 

Policji bydgoskiej udało sie ująć Je­
dnego % nich 26-letniego Edwarda Augu 
sta z Łodzi, znanego i kilkakrotnie 

karanego złodziejaszka. 

.—August-w towarzystwie swego ko­
legi po fachu uda! sie do'sk!adu obuwin 
Franciszka Paszkego przv ulicy Gdań­
skiej 63, zamierzając rzekomo kupić pa 

rę butów. Podczas gdy August prosił o 
przymierzenie mu buta. ażebY w ten spo 
sób odwrócić uwagę sprzedawcy od 
swego towarzysza, ten ostatni ściągnął 
karton z parą damskich bucików, ukry­
wając je pod szerokim płaszczem- Oczy 
wiście złodzieje wykręcili sie od kupna 
butów i opuścili sk*ad. 

Właściciel składu krótko potem spo­
strzegł kradzież parv obuwia. P rz " po­
mocy policjanta udało sie Paszkemu 
przytrzymać Jednego złodzieja — wspo 
muianego Augusta, drugi natomiast z 
paczka ulotnił się- Aresztowany August 
nie chce zdradzić nazwiska swego. »r/v 
iaciefa.' 

Dźwiękowy kino-teatr 

Zachęta 
Z g i e r s k a 2 6 

D z f i i d a l aas tępnyeh I 

Wielka spopss bohaterstwa, 
miioaei t poświęcenia naj-

lepaty film polakiaj 
produkcji p t. 

M Ł O D Y L A S film, który przewyższa w.zyitko, co dotąd widzie i i ny 
i podziwialiśmy. Najwi-Wary ctapót l naiiwietolejeze 

gwiazdy polikiego ekranu, lak'. 
B r o d z i s z . B o g d a , S a m b o r s k i , W a l ­
t e r , Z n i c z , T r a p s z o , C y b u l s k i i inni. 

D Ź W I Ę K O W E K I N O 

M I M O Z A 
Ul ica K i l ińsk iego Nr. 178 

D o j l i d tramwajami Nr. 0, 4, 6, 10 I 17 — 

Od wtorku 29 paź­
dziernika do ponie­
działku 4 listopada 
r.b. Seniacyjny film 
po 'alei o niebywałej 
dotychczas wyata- w 

^ t f R e r i i Bodo Ż e l i c h o w s k a , B r o d n i e w i c z , Zn icz i Inni , 

Początek codziennie o godzinie 4-* ' 
popot., w aoboty o godzinie 3 popo'-
w niedziela i łwi«ta o godzinie 12 
eitatni o 9 wieczorem 

Następny program: „Nie CłlCQ Whdł le t ! kfUl JeSteS" 

Doktór L. BERMAN 
apec |a t ia ta chorób w a a a r y c m y c h 

• k o r n y c h • aakaaa lnych 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

ntedz. i święta od 9—1. 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
Specja l is ta chorób woaerycaay eh, 

skórnych i seksua lnych 

przeprowadził . lę na . 1 . TRAUGUTTA 9, 
f ront I p i o t r * , t o l . 262-98 . 

r-i«yjmaje p i n ó . ad s—ll l od o—• w , « aleea. . swte i ' 
ed >*— I-VJ popł. P»ol« ad f . 10— H ' ad 9— 9 wlett . 

D r . m e d . 

Edward R E I C H E R 
powróc i ł 

Spec ja l ia ta chorób skórnych , wene­
rycznych i aekaualnych 

P o ł u d n i o w a 2 S , tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 raao i od 5—8 wlecz, 

w niedziele t święta od 9—1 popot. 

Dr. med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. TaL 1821-41 
priyimue od 12 — 2 i od 7 — 8Vj wiecz, 

w siedzicie »wi<ta od 10 — 12 w pat. 

D O K T Ó R 

W O Ł K O W Y S K I 
Spec. chor w e n e r y c z n y c h , moczopłclo 

wy ch i s k ó r n y c h 

Cegielniana 11, tei . 238-02 
' r«r i««| . •« «•*». a-W, ad *—ł w. alesslele l świata a d • — L 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
Chara*' skórna, wenaryesns i aaocseptcioae 
CEGIELNIANA 7. >+., Tel. 141-32 
Przyjmue od zodt. S-lO, 12 -2 , 5 - 8 wieoz 

j W niedzielę \ twieta od 9 dc I I rano. 

D r . m e d . 

GUSTAW K O H N 
Specjalista akuszer-ginekolog 

d i a t e r m j a 
u l . P i ł s u d s k i e g o 5 1 , tel . 170-03 

przyjmuje od 8—12 i od 3—6 pp. 

Dr. med. N ITECKI 
p o w r ó c i ł 

choroby skórne, weneryczna 
i moczoplc iowe. 

•AWKOi 32. tront, I oietro — le i . 213-1 
•'r»Tpnoit od o — <-'< raao 1 ed — > eiees 

«a l . 4 j te le I tw le t . ed u do 12 w o»>. 

DR, MED. 

N I E V I I i i $ K I 
Spec.chor. wenerycznych, skórnych i sekan ilnyeh 
A n d r z e j a 5 , telefon 159-40 

przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedz. I iwicta od 9—12 pp. 

D r . anod-

S. K A N T O R 
Spec, chorób nkórnych 1 wenerycznych 

P i o t r k o w s k a 9 0 
t e ł . 129-45 

przyjmuje od S — 2 \ od 6 — 9 wlecz 
BIEDZI eie i w święta od u — 2 popoł. 

Lecznica „OMEGA" 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

Prz/imują lekarze we wszystkich spec alooieiaeb 
l a b i n e t Dentystyczny 

Anal izy l e k a r s k i e , zas t r zyk i R e n t g e n 
lampa k w a r c o w a , a j a t e r m j * i t . d. 

P O R A D A 3 a l . 

n». MED. 

J A K O B S O N 
Chi rurg 

S p e c . C h i r u r g i a K o s t n a 
• -.r S I E K M N O A 22 (Nowo larg jwa) 

teleł 174 42 

Dr. zned 

Wacław KOKORZECK1 
Choroby w s w n ą t r z n a I nerwowo 

M A G I S T R A C K A 8 
t e l e f 211-20. 

Przyjmuje od 2 — 5 pp. w niedziele I twięta 
od 10 — 2 pp. 

Dr. J. N A D EL 
a k n s z e r — g i n e k o l o g 

u l . A n d r z e j a 4, telef. 228-92 

Przyjmuje od 10-12 i od 4—8 w ecz. 

D o k t ó r 

W. LAGUN OWSKI 
P O W R Ó C I Ł 

Spae -tiordi w.m.rrczByeb, AAB.nalayeh I AKDRNYCK 

G»h u.. Koa.TEAAO- światta.aeaalcay 
P i o t r k o w s k a 70, te l . 181-83. 

f i n r u -: "d i. do .o . ran-., od I do .'.30 pp. i od 6 od 
8 atieca. w m t d t l e l . i awifta od Ul r. do I pp. 

Dr. m e d . Łucja Makower 
choroby akórne i w e n e r y c z n e 

i Kobiety < dzieci). 
P O W M Ó C I Ł A 

Wólczańska 117, t d . 149 -39 
pnyjmuje od 8 — u 1 od t — a wiccior.m 

w nledtlele I l w i , l a od B—> I w pot. 

Dr - m e d . 

choroby akórne , w . . :cryczna 
i aekaualno 

Z a w a d z k a l O Tel . 106-30. 
przyjmuje 9 - 1 1 rano 5—8 wieczór 
w niedzielę i święta 9—1 popol. 

Dr. H A L T R E C H T 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 

i seksualnych 
PIOTRKOWSKA 10. lelei. 245—21. 
frzyjniuje od g. 8-ej rano 
do 230 po południu i od 5 do 9 wiew., 

w niedzieli i święta od 10 do X w południe 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 8 . 

r z y j m . codz. od 10—12 i od 5—8 po po l 

Dr. B R A U N " " 
Spec. chor. skórnych i wenerycznych. 

przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wiecz. 
p r z e p r o w a d z i ł sfe. na ni . 

P i o t r k o w s k ą 8 1 , te l . 100-57. 

Poradnia Wenerolog czna 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

Lecz. cho.r. waneryczych, skórnych 
i seksualnych. 

Kobiety i dzieci przyjm. kobieta-lekarz 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

Zdarzenia i wypadki. 
(—) Rząd polski zawiadomi! Ligę Naro* 

dów o przyłączeniu się Polski do sankcyj 
przeciwko .Wiochom z zastrzeżeniami cO d® 
sankcyj gospodarczych. 

(—) Minister Beck wyjechał na kuracię 
do Rabki. 

(—) Dziś zebrał się sejm dla rozpatrze­
nia ustawy o pełnomocnictwach. Projekt u-
stawy zostanie dziś uchwalony i odesłany 
do senatu, gdzie odbędzie się iutro pierw­
sze czytanie. 

(—) Obniżka komornego ma objęć mit* 
szkania trzypokojowe z kuchnia i mniejsze 
w starych domach i wszystkich należących1 

do państwa instytucyi ubezpieczeń społecz­
nych i instytucyi komunalnych. 

Natomiast jeśli chodzi o nowe domy pry 
watne i spółdzielcze, to sprawa ta będzie 
załatwiona po uregulowaniu kwestii oddłu­
żenia tych domów. 

(—) Specjalna rządowa komisja gospo­
darcza pod przewodnictwem dyrektora Mar 
tina rozpoczęta swa działalność od Górne­
go śląska. Do Katowic przyjedzie 5 listo--
?ada. 6 listopada komisja czynna będzie,W 
Łiłisnowcu. 

(—) Wczoraj 53 jjosłów I senatorów Le 
gionistów i Peowiaków udało się gremialnie 
do gen. Rydza - śmigłego dla złożenia mu 
hołdu. 

(—) W Borysławiu dowiercono w szy­
bie „Luiza'' na głębokości 1528 metrów po 
kład roponośny, który daje 40.000 kg. ropy 
dzienni*. 

(—) Woiewoda tarnopolski Gintowt • 
Dziewałtowski został przeniesiony w stan 
spoczynku. 

(—) W Łodzi 1 Warszawie bawiła del«-
gacia francuskich inżynierów, która badała 
problem zbudowania kolei podziemnej w to 
dzi i Warszawie. , . 

(—) Związek Włókniarzy uchwalił wy­
sunąć sprawę rewhfji cennjka płac na wio­
snę 1936 r. 

(—) Przy ulicy Porud-nJowel 68 apional 
4-olctrowv gmach fabryczny Przygórsklego 
mieszczący szere? drobnych fabryczek za­
robkowych. Dzięki nadludzkim wysiłkom 
straży pożarne), ogień zlokalizowano, radu* 
fąc przyległe domy tnleszkaline. 

Doroczny zjazd 
sBssal i n ż y n i e r ó w k o l e j o w y c h . 

WARSZAWA. 29,10. Pod egidą Mi­
nisterstwa Komunikacji odbył się w L u 
blinie Zjazd Techniczny Inżynierów 
Wydziałów Mechanicznych- Zjazd po 
wziął odpowiednie uchwały. 

NA R A T Y palta męskie, damskie, ubra 
nia męskie i dziecinne i futra kożuszki. 
Przyjmuje obstalunk*. Markowicz PI. 
Wolności 7. 

MEBLE, sypialnie brzoza, oliwka, )t" 
sion, erzech, dąb. garderoby, łóika. s?o 
ly. krzesła, kredensy, gabinety stylowo 
iid. sprzedaje tanio na raty, zamienia 
stolarnia: K. Galar, Warszawska 16, 
tel. 231-80. 

PLACE do sprzedania. Informacje we 
Dworze w Stokach lub w Łodzi, Sien 
klcwicza 89 m. 5 tel- 239-02, Dojazd 4 

j lub 10. Elektryczność, szkolą, kościół* 
I Tanio 1 blisko. 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER • GINEKOLOG 

Z g i e r s k a 1 1 , T e l 246-09 
Przyjmuje od 8—10 r. 1 4—7 w. 

DR. MED. HENRYK ZIOMKOWSKI 
Speej. chorób wenerycznych, skórnych, 

włosów I moczopłclowyck. 

6 go Sierpnia 2. te le fon 118-33 
Briylmale od 8 — 11, ] - l I ,4 I - a wiec*., w eleeslele 

1 1*1(1* ed 10 — i pe pot. 

D r . m e d . 

H. K R A U S K O P F 
A k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

Zgierska 15, t . a 113.47 
Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 

Dr. G. R Y D Z E W S K I 
chor . s k ó r n a , w e n e r y c z n e , 

UL. ZAMENHOFA 6 
przyimuje od 6—8 wiecz. 
w niedziele od 10 — 12. 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
a k u s z e r a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7. tel. 127-84 
.'rzyjmuje od «odz, S - 1 0 rano i 4—7 w. 

Przychodnia Wenerologiczna 
l e c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

I s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a S sł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

L e k a r z d e n t y s t a 

D. TONDOWSKA 
u l . G ł ó w n a 5 1 , (rój Kilińskiego) 

t e l . 174-93. 
Przyjmuje od godz, 9 — 2 1 od 3 —8 wlec*. 

Pracownia zębów sztucznych. 

10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnikom 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizn* 
manufaktura, firanki. Chari, Piotrkom" 
Sr, a 37 w podwórzu. ^ 

Nowośc i Nowości 
K a a a p a - Ł o s k o , F o t e l - Ł ó t k o orat F o t e l * 
K l u b o w e , Tapciany, Otomany. Lstaokl, Kr**' 
a<a. Materace higieniczne polees po eeo*'!} 
niskich i ns dogodnych warunkach Zak lęd 
T a p i c e r s k l T A jfcuSZ P A W E L C Z Y K -

K i l ińsk iego 218 (róg Nspiorkowakisgo) 
teUfen 257 31. r 

PRZYBŁAKAŁ się wilk, do odebrania 
za zwrotem kosztów Radomska 19. >~J 

http://Kla.daJa.cych
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Makalle - cel obecnych operacyf wojennych. 

Osrolek konserwatyzmu etiopskiego 
Asmana w październiku 

Historycznie Makalle 'jest nazwą zara 
ttm sławną i bolesną dla Włochów, 
wyż tutaj. w roku B95, zginął ze 
swym bataljonem major Toselli. a w 
%cznu 1896 r- bataljon GaLliano w for 
cie Enda-Jezus wytrzymał w ciągu dwu 
fciestu dwóch dni oblężenie wroga dzie 
s'Qciokrotnie silniejszesgo, które zakoń­
czyło sę kapitulacją z honorami woj 
^oweini. \ 

Makalle jest miastem ksólewskiem i 
Agatem, otoczonem Kiiku zamkami, 
Czyli gebisam " pomiędzy innemi sie-
•'bami mianowanego orze/ WłoJ iów 
wodza prowincji Tigre—Guksy, dedża-
S a Abrahama- zmarłego dedżasa Guksy 
waja, ojca obecnego szefa, i cesarza Ja 
"a, ostatniego z dynastjj T i grę, zabite 
to pod Metcmma. 

W 1910 r. Sejum zainstalował się w 
Makalle; wkrótce po zamachu stanu w 

1918, ras Taffari. obecny negtis I la i le 
Sclassie. mianował jego rasem dziclh-

, jjy Tigre. Po nim objął administrację 
|. bakalie Guksa przerety gwałtowną nic 

"awiścią do rasa Sejtoma. Guksa jest 
^iclkim zwolennkicm cywilizacji euro 
'Cjskiej, a ciemnota otaczających go 

Wodzów skłoniła go do zerwania z nimi 
Ożenił się z piękną, młodą dziewczy 

Zcnettą Uork, córką obecnego negu 
S a . która oczarowała go eujopejskiem 
Wykształceniem, jakie otrzymała- Mó­
wiła kilku językami, z zamiłowaniem 
Ujmowała s ;ę malarstwem i muzyka. 
Gdy z mężem zamieszkała w Makalle» 
Wkrótce obrzydziła sobie to miasto 
* e względu na wpływ ciemnego kleru 
c t

ioj)skic£0 na cały dwór męża- Gdy za 
chorowała poważnie w siódmynl mie 
*'a.cn ciąży, Guksa pragnął zawezwać 
c'° małżonk włoskiego lekarza z ASsma 
ry. ale duchowieństwo' sprzeciwiło się 
J°niii, żądając- by kiiężniczka krwi kró 
•cwskiei znalazła się pod opieka lęka­
ł a tubylca. Zcnetta, śmiertelnie już 
[hora, ale świadoma grożącego jej nie 
bezpieczeństwa, zdobyła się na wysiłek 
Wysłania specjalnego posłańca do ojca 
Wdając, by samolotem wysłał do niej 
.Własnego lekarza- Gdy ten przybył było 
JJJż zapóźno- Zenctta w międzyczasie 
^nrarłarTfrrzWywszy zaledwie dwadze 
'scia lat. • 

Ten sam opór 1 ciemnota kleru stały 
*|C powodem śmierci ojca Guksy- Sprze 
c 'wi l i się transportowi chorego w samo 
chodzie, utrzymując, że dedżasowi wol 

110 podróżować tylko konno lub na mu 
le. Po sześciu dniach takiej podróży Gu 
ksa Araja zakończył życie-

Od owej chwili datuje się gorliwość 
Ilaile Selassie w krzewieniu kultury eu 
ropejskiej w podwładnym mu kraju. 

W nowej klinice włoskiej przy świą 
tyni św. Trójcy w Asmarze trzej ch»rur 
gowie wojskowi z przybocznym perso 
Helem lekarskim i pomocniczym zajęć'1 

są leczeniem tubylców dotkniętych trą 
dcm i innemi zaraźliwemi chorobami wy 

magającemi izolacji dla uniknięcia szc 
rzehe się epidemji 

Główną przyczyną złego stanu zdro­
wotnego w Abisynii jest zanieczyszczo 
na i zakażona zarazkami woda- Zareje 
strowano liczne wypadki gruźlicy 
wśród tubylców. Lekarze włoscy wpły 
nąć mogą tylko ną chwilowe polepszę 
nie się zdrowia gruźliczych pacjentów-
Warunki higjeny publicznej nie .dozwa 
łają narazie pomyśleć o trwalszych re­
zultatach leczenia. Grzybowski 

z i z w przeciwniczka okrągłych K s z l a l t i ! 
Fatalna kuracja młodej kobiety, 

z a r ó w n o n i s k i e , j a k i w y s o k i e 
tony odtwarzane s q w tym odbiorniku 

t C ^ s do z ł u d z e n i a w i e r n i e 

26-letnia panna Anna Chadwick. o 
bywatelka amerykańska, stanąwszy pe 
wnego dnia przed lustrem, stwierdziła 

• ku wielkiemu swemu zmartwieniu' że 
I jest za tęga. A ponieważ mis Anna cią 
igle jeszcze hołdowała ideałowi tej szczu 
i płości jaka już dawno wyszła z mody 
nietylko w Ameryce, ale w całym świe 
cie, postanowią poddać się bardzo 0-
strej kuracji odtłuszczającej-

Zaczęła się poprostu głodzić. Za wy 
jątkiem nikłej ilości owoców nie przyj 
mowała panna Chadwick żadnych in­
nych pokarmów- To jej jednak nie wy 
siarczyło- Zaczęła zatem stosować pi­

gułki odtłuszczające w ilościach wpra 
wdzie nie ustalonych, ale napewno w 
dwójnasób przewyższających przepiso­
wą normę. 

Newiadomo jak długo pociągnęłaby 
jeszcze panna Chadwick bezmyślną swo 
ją kurację, gdyby wreszcie tajemnicy 
jej nic odkryła wraz z nią zamieszkują 

ca, ciotka- Niestety! Odkrycie to doko 
nane zostało jednak zbyt późno. 

Wygłodzenie panny Chadwick posu 
nęło sie lut tak daleko, że wszelka po­
moc lekarska okazała się grubo spóźnio 
uą i nieszczęsna niewolnica piękności 
zmarła w strasznych męczarniach-

To iest właśnie zaleta dynamicznego systemu 
głośnikowego Philipsa ze stałym magnesem, zasi­
lanego 9-cio watowq pentodq E 443 H. dla którego 
racjonalnie wymiarowana i zbudowana skrzynko 
stanowi idealny ekran dźwiękowy* 

P H I L I P S U 
R e k o r d o w y l o t L o n d y n — A u s t r a l j a 

W y m i e n i o n e p o n i ż e j a u t o r y z o w a n e p u n k t y s p r z e d a ż y w y s y ł a j ą bez­
p ł a t n i e p r o s p e k t y i d e m o n s t r u j ą o d b i o r n i k i P h i l i p s a m o d e l 1936 r 
Alfa" Łódz ul. Nawrot 1 

„Audiofon" Łódź ul. Piotrkowska 166 
IK. Borkowski i T. Schmidt,, 

Łódź, ul. Piotrkowska 125 
„Elektrodom" Łódź, ul. Piotrkowska 115 
H. Gotlibowski, Łódź, ul. Zgierska 30 a 
Grimm sukc. i Kamieński, 

Łódź, ul. Piotrkowska 64 
L Kaneman, Łęczyca PI. Kościuszki 17 
„Iskra Radio" Łódź, Narutowicza 9 
Radjo i światło" Łódź ul. Piotrkowska 113 

„Radio Audlon" Łódź, ul. Traugutta 1 
„Radjo Muza" Łódź Narutowicza 18 
S. Czerwiński, Pabjanice Zamkowa 30 

A Griinberg, Pabjanice Warszawska 11 
M. Kubasiewicz, pabianice Zamkowa 7 
I. Luft, Piotrków Tryb. Słowackiego l 
Sklep Elektrowni, 

Piotrków Tryb. Słowackiego 3 
M. Bugajski, Radomsko Reymonta 13 
M. Birencwajg, 

Tomaszów - Maz. PI. Kościuszki 29 
,,Elektr°prąd" 

Tomaszów . Maz. PI. Kościuszki 9 
„Elektric" O. Fercho, 

Zduńska Wola Piłsudskiego 12 
W. Breflschneider, Zgierz Piłsudskiego 28 
S. Pieczyrak, Zgierz Piłsudskiego 4 

Słynny australijski lotnit Sir Charles Kingsford,- Smtth wystartował z Londynu do Au 
straljl. Zamierza on przebyć tę trasę w 2 dniach I pobić temsamem wszystkie rekordy 

na tej Ilnji. 

Ś m i e r t e l n y u p a d e k gołębiarza 
z wieży kościelnej. 

W małych miasteczkach w Polsce 
znana jest powszechnie sylwetka tak 
zwanych gołębiarzy, którzy chodzą z 
gołębiami za •.pazuchą" i „podpuszcza 
ją' je do cudzych gołębników, aby w 
ten sposób skaptować na swoje podwór 
ko cudze gołębie. Typ gołębiarza jest 
również rozpowszechniony i we Fran­
cji, choć nie wiemy napewno, czy sy 
stem „podpuszczania" i łapania cu 
dzych gołębi jest tutaj znany- Zdaje się 
że gołębiąrze tutejsi ograniczają sie w y 
łącznię, do tresowania gołębi poczto 

wych i biania udziału w konkursach te 
go rodzaju. 17-lctni Łukasz Leonce, za 
mieszkały w Bouillancy należał własne 
do typu gołębiarzy, którzy dla gołębia 
wskoczyliby w ogień- Zauważył on. że 
na wieży kościoła parafialnego schowa 
lo się parę gołębi. Ńte znając widocznie 
sposobu „podpuszczania", niedoświad­
czony gołębiarz udał się po nie osobi­
ście na wie ię kościelną Podczas ugania 
nia się za gołębiamb Leonce poślizgnął* 
się i spadł z wysokości 15 metrów, po 
nosząc mierć natychmiastową. 

o 0 0 

T ANTONI MARCZYŃSKI r r j 

NIEWOLNICA ? 
MAHARADŻY POWIEŚĆ E G Z O T Y C Z N A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

W Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 
fc9ri sa" wśród których był zeuropeizowany 
gindus, miedzianowłosa europejka i profesor 
Flndstadsten, za którym celnik wystał dys-
*retnie wywiadowcę. 

Muni Kaleh otrzymał rozkaż śledzenia 
^tdzianowłosej Polki, która jechała do swe-
« brata. 

Prot. Rundstadsten odnalazł zakonspiro­
wanego przywódcę Hindusów, Lohar Barę 
j . Tam ypótkał też pretendenta do tronu 
e'rmy księcia Bahadura. 
v Hindus Prakasz. który wrócił z Europy, 
°ył siostrzeńcem Bahadura. 
. Bahadur chciał go namówić do walki z 
^Rlją. 

Zofja, uratowana spod auta przez ofice-
. ° w angielskich, spędzała czas w ich towa­
rzystwie. 
, Zaręczyła się z Robertem Wilkinsem 
^Dędzita wskutek burzy noc w iejro domu 

towarzystwie rannego Prakasza. 
h Ojciec WMkinsa był przeciwny zaręczy-
qoirt. 
. Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 
S°gac się spotkać z Wilkinsem. 
l^em z nia jechał tancerz Freddy Prado, 

' 6 r v ia śledził z ramienia Rudstastena 
* * » 

Żel mi trochę Zosi, 
której, rozumie się nie mogłem wta 
jemniczać w moje plany, inaczej by 
teby mnie wsypała przed Tobą. 

Szkoda takiej dobrej i pięknej 
dziewczyny dla Ciebie, Bydlaku, ale 
cóż, gdyby nie komedja, jaką ode 
grałem pa koszt Zosi, nie byłbym 
wypompował z Ciebie pól miljona 
funtów. Niechże więc dziewczynka 

| pocieszy się tern, że nigdy nikt nie 
vi zapłacił za kobietę tak wielkiej su­

my, jaką Ty, Stary. Ośle zapłaciłeś 
za ni? 

Na tern kończę pisanie a zarazem 
moją znajomość z Tobą. Nadęty 
Bahadurku. Niechaj dobry Budda 
sprawi, żeby Cię szlag trafi! przy 
czytaniu mojego listu. Natenczas 
biedna Zosia nie zaznałaby wątpli 
wej przyjemności Twoich pieszczot, 
które u kobiet muszą budzi'; pod-'b 
ną odrazę, jaką we mnie budził sam 
widok Twojej ohydnej gęby. 

Kreślę się bez powaźanii 
Freddy Prado. 

Chittagong, dnia 26. 9, 14 r> 

Wymieniwszy w adresie wszelkie 
tytuły Bahadura, Freddy Prado zapie­
czętował kopertę i wręczył list Dewada. 
cie. 

— Proszę oświadczyć jego królew­
skiej wysokości, — rzekł z najpoważ­
niejszą miną, — że gorąco pragnę, aby 
spełniło się życzenie, o którem wspom­
niałem w końcowym ustępie mojego l i ­
stu. Zaczyna się ono-., proszę nie zapom 
nieć.... zaczyna się od słów: „Niechaj 
dobry Budda sprawi"... I tak dalej. 

— Nie zapomnę, wiernie powtórzę 
mojemu władcy. 

— Koniecznie!-.. Wyobrażam sobie, 
'— dodał w myśli, — jak za to oberwiesz 
po papie. Ale to ci się słusznie nr/leży za 
kawał z wężem 

Dewadatta nie czekał aż do odjazdu 
sta>tku, ograniczył się do stwierdzeni*, iż 
Freddy Prado przeniósł sie na szkuner, 
poczem auto wyruszyło w powrotną 
drogę do Czao-ping- Jechali już bez spe 
cjalnego pośpiechu, tak, że dopiero dnia 
30-go września pod wieczór Dewadattł 
stanął przed obliczem swojego pana i 
wrećzvt mu list Prądy. Nie omieszkał 

też powtórzyć tego, co mu Freddy zale 
cif. Książę Pagan przyjął to do łaskawej 
wiadomości, polecił staremu słudze udać 
Mę na spoczynek, poczem odpicczętował 
list. 

W nocy z 30 września na i-go paź­
dziernika nad Czao-ping szalała straszli 
wa burza. Pomimo zmęczenia po długiej 
podróży Dewadatta nie mógł zasnąć 
przy tym piekielnym koncercie ulewy, 
piorunów i wichru.. Wtem posłyszał... 
nie sprawdzi', o którei f o było godzinie, 

chyba już po północy... posłyszał 
'źwięki wielkiego gongu; gong ten w i ­

siał w sypialnej komnacie B-.hadura, 
Łóty służbę przyzywał zwykle klaska 

•icm w dłonie. Bicie w gong zwlastowa 
-> zawsze coś niezwykłego- wielką ra­

dość władcy, !ub wielkie nieszczęście 
Wierny sługa przyodział się zgrubsza, 
wpadł do sypialni swego pana i serce 
ścisnęło mu się z żalu na widok zmienio 
nego wyglądu radży; Bahadur czynił 
wrażenie człowiek-, który codopicro 
dźwigną? się z łoża boleści po długie], 
ciężkiej chorobie. 

— Co sie stało, wasza król... / 
— Milcz, Dewadatto, nie pytaj o nic, 

nilcz i słuchaj, co powiem. 
Książę Pagan skarał się mówić daw 

nym władczym tonem, lecz nr<próżno; 
jego niemiły, skrzeczący, ale donośny 

łos sta! się cichym, niewyraźnym beł­
kotem starca. 

— Przyprowadzisz mi natychmiast 
białą kobietę. Możesz wyłamać drzwi 
jej pokoju, możesz użyć siły, gdyby sta 
wiła opór. Tylko nie bij jej, to już mnie 
pozostaw... A gdyby spytała o męża te­
raz, czy kiedykolwiek, to powiesz że on 
zginął. Że zginął z mjojego rozkazu! 

Odprawiwszy Dewadattę, radża Ba 
hadur Pigan zacisnął drżące dłonie w 
kułaki i wyciągnął je w górę-

— Nie zginął, nie zginął ten podły o-
szust, — wymamrotał, pieniąc się w bez 
silnej wściekłości. — Och, dałbym dru­
cie pół miljona i wyrzekłbym się tej ko­
biety, gdybym wzamian mógł dostsć 
Prrub, w swe r?ce! 

A Freddy Prado w tej chwili mijał 
ostatni cypel pofudniowo-zachodniej Bir 
my. Stojąc na pokładzie szkuneru. liczył 

miarowe wybłyski latarni morskiej z Ca 
pe Ncgrais. Mały stateczek przecinał 
już naukos płytkie wody przybrzeżne, 
mętne, brudne, żółte, nasycone mułem 
olbrzymiej Irawadji, której liczne ramio 
na uchodzą do oceanu właśnie w tych 
stronach- W tych stronach Freddy był 
już raz. Jaiko agent rzekomego Rund-
stadstena płynął tędy z Kalkutty do Ran 
gun, a obok niego* stała Zosia; miał ją 0-
motać, rozkochać w sobie i później pod 
sunąć Bahadurowi, wszystko na rachu­
nek owego Runstadsten.1. który przy jej 
pomocy spodziewał się skłonić ambitne 
go kacyka do szybkiego wystąpienia 
przeciwko Anglji. Tymczasem wypadki 
rozwinęły się zupełnie Inaczej. Rund-
standsten. recte major von Birnberg zo­
stał uwięziony, ten sam los spotkał wo 

i dza terrorystów, Lohar Barę i wszyst-
' kich jego ludzi; skazani na długoletnie 
' więzienie, już zaczęli odbywać swoją ka 
: re w kolonji przestępców na Wysprcli 
1 Nikobarskich. obok których Prado miał 

przepływać pojutrze. 

— A ja wyszedłem cało z tych tara­
patów i jeszcze zdobyłem olbrzymi ma­
jątek, — pomyślał Freddy z dumą. 

Tej smrnej nocy po raz pierwszy przy 
śniła mu się Zosia. Była zapłakana, smut 
na, jak ongiś w Yung-tan, lecz nie spoglą 
dała nań z wyrzutem. Pomimo to Freddy, 
obudziwszy się natychmiast, czuł się nie 
wypowiedzianie głupio; byłby był skłon 
ny przypuszczać, iż ogarniają go wyrzuty 
sumienia, gdyby nie to, że nie uznawał tej 
.•instytucji" i wyśmiewał ją stale. 

— No cóż , pomysł tego świństewkn 
nie wyszedł ode mnie, lecz od Rundstad 
stena, — usprawiedliwiał się sam przed 
sobą; —różnica jest jedynie ta. że nie 
Rundstadsten na tern skorzystał, tylko 
Ja. 

Nazajutrz przyłapał się na tern, iż 
znowu myślał o Zosi-

— Biedactwo, — westchnął bezwied 
nie. 

Zirytowany postanowił raz na za­
wsze rozprawić się ze spóźnionemi skru 
pulami, które zetfruwały mu radość spo 
wodtt posiadania takich skarbów. 

— Gdybym był nie przyjechał do 
Yung-'tan, Zosia zostalłaby żoną Kwei- 1 

Tinga, czyli i tak czekał ją los niewolni 
cy, plus niebezpieczne sąsiedztwo Sza 
utany. Dzięki mnie, jej panem został 

Bahadur; zamiast prostaka, dozorcy 
na plantacji-., książę, multimiljoner. Wła 
ściwie to ona jeszcze powinna mi być 
wdzięczną za tak korzystną zamianę... 

To rozumowanie uspokoiło Pradę, a 
reszty dokonała zmiana otoczenia. Nie 
w Singapur, ale już w Penang Freddy 
opuścił szkuner i przesiadł sie na duży 
parowiec pasażerąki, płynący z Marsy 
l j i do Szanghaju. Wśród bogatych pasa 

j żerów 1-szej klasy, których jedyną Iro 
' ską było wymyślanie nowych rozrywek 
| i likwidowanie jednego romansu dla roz 
• poczęcia drugiego. Prado poczuł się od 
I razu, tak, jak ryba, którą ktoś litości-
[ wy podniósł z piasku plaży i cisnął na 
| głębinę morską- Szalał, pragnąc odro­
bić dwumiesięczny okres pobytu w In­
diach, okres uciążliwych podróży, ciąg 
łych niebezpieczeństw i najwyższego na 

j oięcia nerwów z dni swojej „wielkiej 
i g ry" z Bahadurem. Urodziwy ex-tan-
1 cerz poliglota, globetrotter, bawidamek, 
hojny fundator libacyj w tarach statku 

, i w portach, miał kolosaine powadze­
nie. Zbliżając się do San Francisco zro­
bił „bilans" swoich najświeższych zdo 
byczy i naliczył ich 19 „sztuk". 3 y ł y 
wśród nich damy z najlepszego towa­
rzystwa, były... dla urozmaicenia menu, 
dwie Chinki w Szanghaju i jedna Hawaj 
ka w Honolulu, były także awantur­
nice, doświadczone „kapłanki mifo>ci'\ 
Ale, rzecz dziwna— 

— Żadna z nich nie byf.i toka, jak 
Zosin, jak Zosia w ową noc pożegnania, 
— zauważył i westchnął me^ncholijnie-

W Stanach Zjednoczonych rn/poczy 
nał się wtedy okres złotej koniunktury-
Już we wrześniu roku 1914-go ^kazało 
się, że przemysł wojenny w Furopie nie 
jest dostatecznie rozbudowany jak na 
lak wspaniałą rzeź ludzi, po^a tern moc 
•robotników wcielono do szeregów i lek 
komylśnie wytracono w pierwszych bit 
wadi . Tak więc Stany Zjednoczone sta 
ły się rychło generalnym dostawcą wo 
jujących państw, dostawcą zarówno go 
towych fabrykatów, jak i wszelkich su­
rowców, (dj c. n.) 

V 



Str. 4 ceno 
Nr. 301 

NIEZAWODNA J I9T W DZIAŁANIU w nie­
których niedomaganiach żołądka, jelit i wątro­
by — SÓL MORSZYŃ3KA lub WODA GORZKA 
MORSZYNSKA. Żądajcie w aptekach i składach 
aptecznych. 

[(III ZE JIIUIT 
&cit Warszaw w Mkf uri«sa*vJa 

W roku 1928 władze miejskie przystą 
n l y z rozmachem do budowy wielkiego 
kąpieliska przy ul. Leszczyńskiej Nr- 1. 
(imach ten budowano według wzorów 
amerykańskich. Miało to być największe 
kąpielisko w Europie. Dość powiedzieć. 
}e na parterze miały sie znajdować dwa 
baseny. Jeden o wymiarze 70 na 25 in., 
drugi 4Q ną 20 m.. przeznaczone dla ogó­
łu mieszkańców i dla klubów spoito-
wych. Założono fundamenty tego gma­
chu i podciągnl.t • ; ^go 
piętra- Roboty te kosztowały razem z za 
łożeniem betonowych basenów około 
800 tys. zł- Przyszedł kryzys. Roboty 
wstrzymano i niewykończone mury ką 
pieliska do dziś dnia sa otoczone parka 
nem, oczekując na lepsze czasy. Obecnie 
zarząd miasta bada gruntownie sprawę 
ewentualnego wznowienia budowy. 
Gmach ten ma posiadać, według projek 
tu, 5 pięter, w tem i parter i pierwsze olę 
tro przeznaczone na baseny i właściwe 
kąpielisko, pozostałe zaś piętra — na biu 
ra wydziałów miejsk- Ogólny koszt ro­
bót, jakie muszą być wykonane, oblicza 
się na okrągły milion zł. Sprawa ukoń 
czenia budowy kąpieliska będzie wzięta 
pod uwagę przy układaniu programu ro 
bót budowlanych w roku 1936-37. Jest 
to zależne w pewnei mierze od fundu­
szów, jakieml dysponować beda władze 
miejskie na inwestycje budowlane. Fun­
dusz Pracy niewątpliwie przeznaczy pe 
wne kredyty, ponieważ w Warszawie 
daje sie odczuwać brak nowoczesnego 
kąpieliska i pływalni dostępnych dla naj 
szerszych rzesz ludności- Gdyby weszła 
w życie ustawa o zmianie ustroju War­
szawy 1 gdyby powstały magistratury 
dzielnicowe, to w lokalach nad kąpielis­
kiem możnaby pomieścić biura magistra 
tu Powiśla. 

Po powołaniu inż. Głazka na prezy-
aentą miasta Łodzi, dotychczas ne J!» 
sadzono stanowiska dyrektora tramwa 
jów '̂ jjusjkjch w Warszawie. Pozatem 
wakuje stanowisko naczelnika wydzla 
l:i linii i budynków w dyrekcji tramwa 
jów, albowiem dotychczasowy naczel­
nik wyazału inż. Stefan Dąbkowski po 
wołany zotat do Senatu i korzysta z 
urlopu na czas kadencji- Pozatem ustą 
p>ł naczelnik wydziału spraw ogólnych 
inż. Budzyński, który przeszedł do min 
komunikacji. Na jego miejsce obiął urzę 
dawanie p. Zygmunt Młot-Tn pał-
kowsk!< 

- ' O * 

KRAT ECZKI. 

D w i e N a r j a n n y 
1 jeden klucz. 

Jeden z najmilszych czytelników, tych 
którzy mi od czasu do czasu swojerm 
cennemi listami dopomagają w pracy, j 
znowu nadesłał ciekawy, a w każdym 
razie niepozbawiony humoru list, który 
poniżej przytaczam: 

..Szanowny Panie! jestem bezrobo­
tny i nie wiem do czego się wziąć, aby 
pozwolić sobie na skromne a wykwintne 
życie. Nie tracę jednak nadziei — mat­
ki strapionych, bo jak dochodzą mnie 
wieści. Grecja a w ślad za nią i Hiszpa-
nja powołu'ją bezrobotnych na osiero­
cone trony. 

Ja Jestem skromny. Tak wysoko spo 
wodu niskiego wzrostu nie sięgam i uni 
kam niepewnych interesów- Czem i kim 
się zająć — radbym zasięgnąć porady 
doświadczonego człowieka, za jakiego 
uważam Pana. 

O uruchomieniu garbarni gęsich skó 
rek, to Pana nie pytam, bo sam przyznał 
się kiedyś, że o tem nigdy nie słyszał i 
nie wiedział, że do takiego skandalu już 
doszło. Garbarni ludzkich skórek otwie 
rać się więcej jeszcze nie opłaci, gdyż 
Hczba tych kosmetycznych instytutów 
piękności przekracza liczbę samych 
piękności. Interesów bławatnych czy in 
nych otwierać nie warto, konkurencja 
duża. Otwierają wciąż takowe i w nocy. 
i we dnie. w godzinach obiadowych. 

Cóż więc pozostaje? Ja myślę. Ja są­
dzę, że w czasach dzisiejszych to naj­
lepszy, najpewniejszy interes ..artystycz 
na poradnia dla samobójców, spółka z 
ogfaniczoną poręką". 

Pan się śmieje a Ja Pana przekonam, 
że tak Jest. Przyjdzie podupadła rozwód 
ka i prosi poradzić jej, jaki rodzaj uclecz 
ki od życia wybrać i zastosować. Pora 
da bardzo nieskomplikowana i prosta: 
zatrułaś tycie mężowi, kochankowi, ro­
dzinie, krewnym, przyjaciołom i znajo­
mym, truj sie. teraz sama i skończone! 
Wrogom monopolu i napojów wyskoko­
wych można spowodzenlem'polecić czy 

stą wodę w głębokiej studni, gdzie znaj 
da ukojenie-

Właścicielowi masarni poradzi się od 
źywiać intensywnie orzez tydzień wy­
robami wyłącznie własnej produkcji-
Splajtowanemu podstępnie przemysłow­
cowi też pomóc można: powie mu się 
słowami poety: „Miałeś w życiu złoty 
róg, futra, płaszcze z karakuł i palące z 
łysych gór. miałeś groszy cały wór. zo­
stał ci się jeno sznur", powieś^' się i 
kwestia załatwiona. 

Przy takim interesie można Jednoczę 
śnie prowadzić poradnie małżeńską z 
czem kłopotu nie będzie, bo tu byle du 
reń potrafi dać radę, to i Ja nie będę 
gorszy. 

Co Pan na to Z poważaniem 
(—) Aleksander L." 

Przytoczyłem list dosłownie i ~ nie 
mam żadnej rady. gdyż szanowny pan 
Aleksander już sam sobie świetnie pora 
dził. Poradnia dla samobójców. Jak wi 
dzę jest świetnym interesem i chetnie-
bym sam panu przysłał jako klientów 
kilku, a nawet kilkudziesięciu moich co 
nlesympatyczniejszych znajomych. Pan 
sie nimi zaopiekuje. 

PAZUROWA WOJNA. 
Marjanna Kordel i Marjanna Palska 

z uJIcy Rzgowskiej, w Jednym mieszka 
ją domu i na jednej górze wieszają bie­
liznę. Naturalnie fakt ten musiał prędze 
czy później doprowadzić do awantury 
o klucz od góry- Pięknie sie te dwa sło­
wa rymują ale brzydko wygląda rzeczy 
wlstość. Mianowicie obydwie Marjanny 
nie mogąc sie pogodzić co do tego. któ­
ra z nich pierwsza będzie prała, wzięły 
się za łeb, powyrywały oo pół kilogra 
ma kudełków. aż dobrzy sąsiedzi przy 
pomocy granatowych panów rozdzielili 
baby. 

W rezultacie obydwie zapłacą oo 30 
złotych grzywny lub odsiedzą po 6 dn 
w areszcie. Jerzy Krzcckl. 

Kradzeż trumny z trupem dziecka 
Niezwykły wypadek przed pogrzebem. 

Z , Opatowa donoszą : 

Wśród łudności ' wsi Potok w Ópa-
{owsklem olbrzymie wrażenie wywołała 

kradzież trumny 
z trupem dziecka, którego matka była 
mieszkanka tej wsi Marja Wojdan. Kie­
dy dziecko zdarło, matka poczyniła 
wszelkie przygotowania do pogrzebu, 
który miał odbyć się nazajutrz. Można 
sobie wyobrazić zdumienie i przeraże­
nie matki, kiedy przebudziwszy sie rano. 
spostrzegła brak zwłok, które wykra-

Dwa trupy pod kopcem. 
• T A | ~ *N ICA NOC7 $IERPIIIOtrE|,> • 

Kopiec, niepesługujący • ie. reklamą, opłaca właściwie rachuaki swego 
konku ren ta ! 

jjŁęione. zostały .wraz z trumną., tNapól 
otwarte okno. oraz siady butów ha po 
Iflodze. wskazywały, którędy wtargnął 
niezwykły ten złodziej-

Wieść o zrabowaniu zwłok lotem bfv 
skawicy rozeszła sie oo wsi. gromadząc 
na miejscu prawie wszystkich mieszkań 
ców. Zawiadomiono również o tem po­
licję, która wszczęła dochodzenie, ce­
lem wykrycia sprawcy1. 

Władze nie mogą znaleźć odpowiedzi 
pa pytanie, w Jakim celu zostały wykra 
dzienc zwłoki- Wśród ludności krążą 
wieści, że zwłoki zrabowane zostały ce 
lem przeprowadzenia jakiejś ciemnej 
praktyki. 

CDMONO JALOUX. 

Człowiek nerwowy. 
Przedcwszystkicm stwierdzić muszę, że 

Leon Rcbouvier był zawsze bardzo nerwowy. 
Znałem go od dziecka. Ale co to jest człowiek 
nerwowy? Niech licho porwie ludzi, którzy 
zawsze żądają dokładnej definicji I Dla jed­
nych Rebouvier poprostu odznaczał się złym 
charakterem; inni twierdzili, że byl chorym, 
który powinien dostać się w ręce dobrego le­
karza psychoanalityka, przynajmniej na okres 
od pięciu do sześciu lat. Byli i tacy, którym 
Rebouvier wydawał się człowiekiem, rozpie­
szczonym w dzieciństwie, o tpaczonem wycho 
w;iniu. jakkolwiek było, Rebouvier posiadał 
wszystkie wady ludzi nerwowych: był nie­
cierpliwy, obrailiwy, zapalczywy, podejrzli­
wy, niespokojny i agresywny. Przy najlżej­
szej wymówce tłumaczył się złem zdrowiem. 
Narzekał na niesprawiedliwość ludzi, nie ro­
zumiejących, że przy organizmie „tak rozkle­
kotanym", jak jego własny, nie można żądać 
od niego zrównoważenia i pogedy ludzi zdro­
wych. Czego mu brakowało? Wszystkiego i 
niczego. Poprostu odczuwał dolegliwości zwy 
kłe ludziom nerwowym: albo trapiły go nie­
domagania żołądkowe, palenie w kanale po­
karmowym, albo kolejno dokuczały mu cier­
pienia nerkowe, migreny, bezsenność, apatja 
lub nadmierne podniecenie. Od czasu do cza­
su dolegliwości jego niemal wkraczały w dzlc 
dzinę neurastenji, lecz przezornie zatrzymy­
wały się na jej granicy, aczkowlek twierdził 

• często, te skończy w zakładzie dla obłąka-
; nych. , >\ •» • *&rt M i ' : * ! •<?••** 

Tolerowaliśmy to wszystko, ponlewat lu-
Mliśmy go bardzo. Jakkolwiek byt nieznośny 
w swęjn zachowaniu, w gruncie rzeczy był 

bardzo przywiązany 1 oddany dla swych przy 
jaciół. Dziwi to was? Dlaczego? Czy jest ko­
nieczne obok jednej wady pigiadać jeszcze 
inne? Trzeba dodać także, że Rebouvier miał 
wielkie kłopoty pieniężne, przedewszystkicni 
dlatego, że naogół był niezamożny, a ponadto 
lwią część tego, co posiadał, obracał na wzbo 
gacenie lekarzy - psychjatrów i kierowników 
domów zdrowia. Jego troski inatcrjalne po­
tęgowały jego niepokój nerwowy. 

— Znajdę się na bruku — twierdził. — 
Ilekroć zobaczę biedaka, przeszukującego 
śmietniki myślę: „Oto, co z pewnością czeka 
mnie za jakich lat dziesięć!" 

— A czy przynajmniej pomyślisz o teni, 
żeby takiemu nędzarzowi dać sto sous? — 

. zapylał kiedyś Zygmunt AHard. — Pomysł 
tylko, jak będzie ci przyjemnie dostać od ko­
goś sto sous, kiedy znajdziesz się w podobni] 
sytuacji. 

— W jakim celu? — odpowiedział mu Re. 
bouvier, uśmiechając się z goryczą. — Jeste­
śmy już zanadto zbliżeni da siebie, abym 
miał ustanawiać pomiędzy nami różnice do­
broczyńcy i żebraka. 

Czy nadmieniłem już, że Leon Rcbouviei' 
był egoistą? Nie, bowiem c$wladczy'em, że 
okazywał nam wiele przyjaźni. Ale tacy są 
ludzie „nerwowi" — serdeczni, a pożerani 
własnem „Ja". 

,W trzydziestym roku życia Leon poznał 
młodą pannę, która zakochała się w nim do 
szaleństwa. Zaobserwowałem nieraz, że ty­
rani zawsze zyskują uwielbienie. Większość 
kobiet sądzi, że despotyzm Jest formą zainte­
resowania, okazanego ich czynnościom, a ta­
kie zainteresowanie się jest im do życia po­
trzebne. Stąd to dziwne zamiłowanie dla męż 
czyzn despotycznych. Adelina Fourroux po­
kochała Rebouviera dla Jego nieznośnych wad 

Był chemikiem i kombinował perfumy dla 

słynnego domu krawieckiego. Zygmuntowi 
Allardnwi, który byl buchalterem w tejże fir­
mie, odznaczającym się darem bogatej wy­
obraźni, przypadało w udziale wynajdywać 
nazwy dla tych produkcyj Leona, w rodzaju: 
„Tchnienie mojej huryski", Wspomnienie 
prześnionej nocy" albo też „Uśmiech l i l i j " 
i t. d. 

Adelina Fou.roux, córka bogatego skład­
nika futer, marzyła o tych poetycznych naz­
wach i zapragnęła poznać twórcę perfum. 
Nie przedstawiono jej Allarda, lecz Rebou-
viera. Okazał się tak nieznośny podczas 
trzech pierwszych spotkań, że zawyrokowa­
ła, iż anioł tylko osWdzić może usposobienie 
zgorzkniałego genjusza. Znała jednego tylko 
anioła — siebie samą, i zaofiarowała własną 
osobę. Rebouvler zaś ujrzał przed sobą uwo­
dzicielską perspektywę kosztownych kuracyj, 
drogich porad lekarskich, luksusowych po­
bytów u najsłynniejszych neurologów Euro­
py. A na dodatek złożyła się szczęśliwa oko­
liczność, że Adelina była czarującą kobietą. 

Dziwaczny ten związek nie okazał się nie­
szczęśliwym: im nieznośniejszy był Leon, tem 
bardziej anielska stawała się Adelina. Zasta­
nawialiśmy się nieraz, czy nasz przyjaciel nic 
uszczknie jej wkońcu anielskich skrzydeł, któ 
rym rość pozwalała tak chętnie. Był więcej 
niż kiedykolwiek niespokojny, rozdrażniony 
I zazdrosny, ze wszystkiego niezadowolony, 
sarkastyczny I zaczepny. Wymawiał żonie, 
że poślubiła go z litości, dręczył Ją o każdy 
drobiazg; narzekał na teścia, że żle ulokował 
swe pieniądze i wszystkich doprowadzi do 
ruiny; utrzymywał, że zatruwa się perfuma­
mi, Jakie wyrabiał; wierzył wróżkom, prze­
powiadającym mu krótkie życie i t. d. Słowem 
w gronie przyjaciół zakładaliśmy się co do 
Ilości lat, jakie Adelina spędzi jeszcze u boku 
Leona. 

Z Kołomyi donoszą: 

Policja otrzymała wiadomość o zbro 
dni w Budyłowie pow. Śniatyn. Miano­
wicie w piwnicy wykopane] w stodole 
wieśniaka Kejwana, pod pagórkiem ziem 
niaków natrafiła policja zmasakrowane 
zwłoki Anny Kejwan i jej syna z pierw­
szego małżeństwa Pawła Gregoraszczu 
ka- W krzyżowym ogniu pytań przyznał 
się Jan Kejwan. że pewnei nocy sierpnio 
wej w czasie snu. zamordował polanem 
drzewa żonę i pasierba, poczem dla za­
tarcia śladów przestępstwa zakopał ich 

w piwnicy, a policji doniósł 
o tajeniu czem zniknięciu. 

Przyczyna morderstwa była okoliczność 
że Jan żądał od swej żony. by mu zapi­
sała majątek, który Anna przeznaczyła 
uMa swego syna Pawła. Wobec katego­
rycznej odmowy, zamordował Kejwan 
żonę i jej syna. by w ten sposób otrzy­
mać ewentualna schedę po nich gdvż po 
za nim nie mieli zamordowani żadnych 
innych spadkobierców- Cynicznego mor 
derce aresztowano i odstawiono do dy­
spozycji władz śledczych. 

R A D J O - K Ą C I I f * 
DZls, dnia 29 października wieczorem: 

RASZYN. 
1515 Wiadomości o eksporcie polskim 
15.20 Przegląd giełdowy 
1530 Koncert orkiestry mandolinlstów z Ka­

towic 
IG 00 Skrzynka P. K. O. 
16.15 Koncert popularny z płyt 
1645 „Cała Polska śpiewa" 
1700 Ze świata wielkich i drobnych wyna­

lazków 
1715 Audycja muzyczna ze Lwowa 
1750 Encyklopedja mówiona — z Krakowa 
1800 Koncert kameralny ze Lwowa 
18.30 Warszawa w literaturze I anegdocie: 

„Stare Miasto" — szkic literacki 
18.45 Arje i pieśni w wykonaniu Józefa 

Schmidta — płyty 
1900 Wiadomości rolnicze 
19.10 Program na dzień następny 
1920 Koncert reklamowy 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 
19 40 Wiadomości sportowe ogólne 
1950 Pogadanka aktualna 
2000 „U dentysty" — monolog 
20.10 Transmisja pierwszej części Inaugura­

cyjnego koncertu symfonicznego z sali 
Tow. Muzycznego w Lublinie 

20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Obrazki z Polski współczesnej 
21.05 Recital fortepianowy 
2145 FeIJcton muzyczny 
21.55 Muzyka lekka w wykonaniu małej or­

kiestry P. R. 
2230 „Polska w oczach Anglika" — felje-

ton Ceclla W. Lusty 
22 45 Odczyt z Krakowa 
2300 Wiadomości meteorologiczne dla ko-

munikacii lotniczej 
23 05—23 30 Muzyka z płyt 

ŁÓDŹ, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1335 Muzyka z płyt 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
16.15 Pieśni i piosenki w wykonaniu Janusza 

Popławskiego — płyty 
18.30 Rozmowy z radiosłuchaczami — prze­

prowadzi red. 'J. Piotrowski 
18.40 O wszystkiem potroszku 
18 45 Muzyka z płyt ' 
19 35 Wiadomości sportowe lokalne 
22 45 Wyjątek r poematu: „Legenda o masz 

fowel sośnie** 
23 0" -23 30 Muzyka tanoczna z płyt 

ŚRODA, dnia 30 października: 
RASZYN. 

630 Pleśń poranna 
63P> Pobudka do gimnastyk' 
6.31 Gimnastyka 
6-50 Muzyka z płyt 

W przerwie e godz. 720 
por.-inny 

7.50 Program na dzień bfe* 
755 Parę informacyi 
8 f)0 Audycja dla szkół 
8 10 Przerwa 

12.00 Hejnał 
12 03 Dziennik południowy 
12 15 Kobieta skąpa i kobieta o&zczędna — 

pogadanka 
1230 Koncert małej orkiestry P. R. 
13 25 Chwilka dla kobiet 
13 30 Przerwa 
1515 Wiadomości o eksporcie polskim 
15 20 Przegląd giełdowy 
1530 Audycja w 25-tą rocznicę śmierci za­

łożyciela Czerwonego Krzyża — Henryka 
Dunant. 

16 00 Audycja dla dzieci — ze Lwowa 
16 20 Recital skrzypcowy Adama Kriegla 
16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 
17.00 „Szary człowiek" — przy mikrofonie 

Stary Doktór 
17 20 Koncert orkiestry A. Furmańskiego 
17.50 „świat się śmieje" — przegląd humo­

ru zagranicznego 
1800 Koncert serenad w wykonaniu Jadwigi 

Hennert 
18 30 Skrzynka ogólna 
13.40 życie kulturalne 1 artystyczne stolicy 
1845 Muzyka z płyt 
18.55 lak spędzić święto? 
19 05 Porady weterynaryjne 
19 15 Program na dzień następny 
19 23 Koncert reklamowy 
19 85 Wiadomości sportowe lokalne 
19 40 Wiadomości sportowe ogólne 
19 50 Reportaż aktualny 
20 00 Komedia muzyczna z Poznania 
20 45 Dziennik wieczorny 
20 55 Obrazki z Polski współczesnej 
21.00 IX audycja z cvklti: Twórczość Fry­

deryka Chopina (1810-1849) 
21 45 Kwadrans poetycki 
22 00 Nadnercze — pogadanka dla lekarzy 
22.10 Muzyka lekka 1 taneczna 
2300 Wiadomości meteorologiczne dla ko­

munikacji lotniczej 
23.05-—2380 Muzyka taneczna z płyt 

Łódź, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
1380 Muzyka z płyt 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
1830 „Północna strażnica" — rozmowa * 

dyrektorem gdańskiej Macierzy Szkolnej 
18.45 Muzyka z płyt 
1910 Program na dzień następny 
1920 Koncert reklamowy 
198ft' Wiadomości sportowe lokalne 
23 05—2330 Muzyka taneczna z piyt / 

00 
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Ĵ "̂  TO OCZYWIŚOŁ 

CO LAT 35 MA ST WAZY ZDROWIA OLECKA1, 

Po jakimś czasie zmieniła zewnętrzną for­
mę przyjemności, jaką znajdowała w pożyciu 
mułżcńjkjcrn: wyrzekła się anielskiej cierpli­
wości 1 sama powiększyła szeregi ludzi'ner­
wowych. Często płakała, urządzała Leonowi 
sceny, przed wszystkimi narzekała na niego, 
malując go w najczarniejszych kolorach, Jako 
potwora. — Niech pani rozstanie s!e ;- nim — ra­
dziliśmy. 

— To nlemożiwe! 
— Dlaczego? 
— Nikt, prócz mnie, nie zniósłby pożycia 

/ nim. a sam zostać nie powinien. 
Faktem było, Iż wydawała mu się niezbę­

dna. Miał przed kim narzekać i skarżyć się. 
Zajmowała się nim bez przerwy. Co do niego, 
zarzucał ją setkami pytań, sto razy dziennie 
telefonował do niej, by zapewnić się, czy nie 
wyszła z domu bez niego, zabraniał jej przyj­
mować gości, catemi godzinami wymyślał na 
jej rodziców. Z biegiem lat już nic znieść nie 
mógł: najdrobniejszej troski, najmniejszego 
zawodu. Spowodu najbłahszych dolegliwości 
dostawał ataków płaczu. Dla bagatelek wpa­
dał w szał gniewu, drżąc na calem ciele, wzy­
wając śmierci, zdumiewając się na myśl, że 
ludzkość nie pomyśli o masowem samobój­
stwie, kolektywnem harakiri, rozstrzygającem 
kwestję zawieszoną od czasu potopu. 

Teść jego zmarł, nie wtrąciwszy rodziny 
w ruinę. Leon odziedziczył ogromny majątek. 
Tc go dobiło. Wszystkie lokaty pieniężne wy 
dawały mu się niebezpleczne.Odwiedzał wszy 
stkich bankierów, jak ongi chodził po wszy­
stkich lekarzach-psychjatrach. Nie cierpiał 
już spowodu żołądka lub wątroby, lecz spo-
wodu swych akcyj. Przeglądał dzienniki ze 
strachem, drżąc przed moźliwemi kataklizma 
ml finansowęmj, J 

— Umrę jako nędzarz — twierdził. 
— To możliwe — żartował Zygmunt Al-

lard — ale nie tak prędko jeszcze. 
Znienacka zachorowała Adelina. Rebou-

yiera napełniło to przeażeniem a nawet wście 
kłośclą. Doszło do tego, że w chorobie tony 
upatrywał zdradę: użyła Jej pretekstu, by 
przestać zajmować się mężem. 

— Dobry sposób wynalazła — rzekł ml 
pewnego dnia, śmiejąc się złośliwie. — Trze­
ba opiekować się nią obecnie. A o mnie, — 
„prawdziwym" chorym już nikt nie myśli. 

Na nieszczęście choroba Adcliny należała 
do nieuleczalnych. Gdy Leon uświadomił to 
sobie, przeraził się naprawdę i zamienił się 
w najtroskliwszego z małżonków. 

— Lecz się i pamiętaj o sobie — mawiał. 
— Stara] się wyzdrowieć jaknajprędzej, za­
równo dla własnego dobra, Jak i dla mojego. 

śmiał się, lecz ujawniał w ten sposób swo 
je najskrytsze myśli. 

Nasunęła się konieczność zabiegu opera­
cyjnego. Prawdziwa katastrofa. 

— Jeżeli umrze nasza biedna Adelina — 
rzekł tragicznie Zygmunt — Leon nie prze-
tyje tego. 

Adelina umarła. Poszedłem odwiedzić Re-
bouviera. Spodziewałem się zobaczyć łach­
man ludzki — pólwarjata. Natomiast zasta­
łem go w gabinecie spokojnego, świeżego, 
palącego pogodnie fajkę. 

Zaledwie wspomniał o zmarłej żonie, a 
potem oświadczył uroczyście, z rozwagą: 

— Dziwna rzecz: lekarze nie powiedzieli 
mi nigdy, że wielki ból dodatnio wpłynie na 
moje zdrowie. Odkąd opuściła mnie moja bie­
dna Adelina, czuję się znacznie lepiej. Żadne­
go zdenerwowania! Prawdziwy cud! 

Tłum. L. M. 
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f — S P O R T -
Ojczyzną piłki nożnej Japonja? 

C I E K A W OPIS W * 

Sport w Kiltau słowach 
Ż Y C I C PIRÔOMLCABIIC 

..Neucs Wiener Journal" donosi z To 
»io, źc właściwą ojczyzną piłki nożnej 
Ma nie Angfja, tylko Japonja W Japo 
"ii uprawiano już grę w piłkę nożną 
P«ed 2600 laty- W starych dokumen 
t&ch. pochodzących z okresu panowa­
l i Ensri (001—922) i fe rek i (947—956) 
wieziono lokładny opis gry w piłkę 
iPrawiar.ci przez szerokie masy. w ów 
Jtesnycii czasach. Do gry używana by 
J* piłka ze skóry i średnicy 21—24 cm-
Tereny piłkarskie były kwadratowe 1 
toczone ze wszystkich stron bariera­

mi, które zatrzymywały piłkę. Gracze 
nosili specjalne ubrania i buty- Na za­
wody te przychodzili bardzo często cesa 
rze japońscy. 

Z innych dokumentów wynika, że na 
dworze cesarsk-m w 7 wieku przed na 
sstą erą już uprawiano grę, podobną do 
naszej piłki nożnej 

W Japonii jest znany również słyny 
obraz Sunclia, zatytułowany Kichizae 
inon- Obraz ten przedstawia drużynę 
piłkarską, złożoną z 13 zawodników. 

o: O: o 

Rajewski po raz dziesiąty bije rekord 
w slcoKu o tyczce. BHB 

Jak donoszą z Charkowa, znany lek 
wttleta sowiecki Rajewski pobił paraz 
W skolcj w sezonie bieżącym rekord 
ZSRR. w skoku o tyczce, osiągając w y 

4,18 mtr. Wyn ik ten jest lepszy o 3 
od ustalonego przed kilku dniami za 

*dwie rekordu Ozolina-. 
r Nowy rekord Rajewskiego jest naj 
•Htozym tegorocznym wynikiem w Eu 
*opie Rekord światowy w tej konkuren 

cji należy do Amerykanina Grubera i 
wynosi 4,4LNajlepsze wyniki Japończy 
ków osiągnięte przez Nishidę i Oje wy 
noszą 4,30- Rekord Europy należy do 
Hoffa (obecnie zawodowca) który osią 
gnął 4,25 przed 10 laty. Rekord ten nie 
został dotychczas przez nikogo pobity-

Rekord Polski ustalony ostatnio w 
Budapeszcie przez Sznajdra, wynosi 
4.14 mtr. —— 

Reprezentacja C I W F w Rumunji. 
REWANŻOWY MECZ LEKKOATLETYCZNY. 

Rewanżowy mecz lekkoatletyczny po 
m |edzy reprezentacjami Polskiego Cen 
, ralnego Instytutu Wychowania Fizy 
ttnego a Rumuńskim CIWFF- rozegra­
my zastanie w Bukareszcie w dniach 1 
°a 3 I ctopada rb. Skład drużyny pol 
sRicj został ustalony w następujący 
»D0sób: —•— 
[°0 m. Szczerbicki. Onderek 400 m- Lo 
*aiski. Jakubowski, 1500 m Petkiewicz 

Żwirek, 3000 m- Petkiewicz, Pszczół-
kowski, 110 m. przez potki Lokajski 
Kluk. skok wdał Szczerbicki. Lokajski 
skok wzwyż Lokajski, Maciukiewicz 
skok o tyczce Szczerbicki K luk rzut ku 
U Zieleniewski, Pab BZ, rzut OSZCZEPEM 

Lokajski, Żwirek, rzut dyskiem Pabisz 
Paranda- sztafeta 4x100 m- Onderek. 
Grzoiela. Lokajski, Szczerbicki 

o:0:o 

Posterunkowy Jaros dobrze strzela.. 
- M r 3 2 z a w o d n i k ó w n a 

Policyjny Klub Sportowy w Łodzi w dniu 
V bni. na strzelnicy Łódzkiego Towarzy­
STWA Strzeleckiego zorganizował zawody 
CIELECKIE o mistrzostwo Klubu oraz na za 
tańczeni* sezonu rok 1035-30, według kon 
•Urencji Bz. Kraj. 11 i PW. 2. 

W zawodach wzięło udział 32 zawodni-
"ów. W ogólnej klasyfikacji poszczególni 
^•wodnicy zajęli następujące miejsca: 

1) poster. Jaros Władysław 238 pkt. 2) 
j komisarz Hanke Ludwik — 210 pkt. 3) 

Poster. Oolański Józef — 204 pkt. 4) puod. 
Romaszewski Józef — 178 pkt. 5) st. przód. 
Marcinkowski Marjan — 172 pkt. 

Zawody odbyły się w dość trudnych wa 
inkach atmosferycznych, co wpłynęło u 
J*mnie na ogólny wynik strzelam 

Sędziowali pp. Serbek Jerzy — Polski 
2w. Strzel. Sportowego Okręg Łódzki I po 

s t r z e l n i c y . 
komisarz Kurzawlński Leonard — wicepre­
zes PZSS. Okręg Łódzki. 

- r o: O: o 

BIEO NAPRZEŁAJ. 

Strz. KI. Sp. w rocznicę odzyskania nie-
podległoścl.w dniu 11 listopada urządza 
bieg naprzełaj na przestrzeni około 4 kim. 
w konkurencji wszystkich klubów. Dla zwy 
clęzeów ufundowane 84 pamiątkowe nagro 
dy. Zapisy przyjmuje p. Zatopiańskl (w 
piątki I wtorki od godz. 19—21). 

M o w a f a l a g r y p y . 
. Ze zmianą pogód, z nastaniem chłodnych 
'hi, deszczów — przyszła do nas także gry 
Pa. Zewsząd sygnalizują o tej chorobie. N 
*zczeście grypa obecni nie jest tak groźn: 
J»k ongiś tern niemniej wskazana jest ostro; 
"ość. 

Dobrze jest przy pierwszych objawach eh 
fpby (ŁAMANIE w kościach, bóle głowv, kat: 
dreszcze Itd) zażyć na noc pastylkę Motorp 
tyay-Motoru i napić się herbaty z SUSZONVC 
'balin, a wówczas łatwiej uchronić się ' 
{noroby i od ewent. groźnych komplikacji. 
.Wreszcie, należy jeden dzień przeleżeć r 
'Wku. A. M 

WIEDNIA 
na 7 i 14 dni 

Odjazd 

10 listopada 

CZYTBLNIKUT FOAWAL ML BAL*. 
LIMOWNU OKRAILIT TW«J CHARAKTER, 
EDOLNOACL, PNEANACAENLE I wyntŁ* 
ATÓLNLE NAJWAINLEJII. FAKIR TWAEB 
TRELA, OKRELLLE KIM JMUI. KIA byt 
AAOEEAA. PORADTLE. JAK ARA I po. 
ETAWW**. B» EWRELEEKA PRAEELW 
ETAWIE ALE losowi. A PONADTO WY. hrmt AA AAAADILE AETROLO»JI 1 obli-
*»•* KABALLETYEZNREB NCZEALLWR 
»"«« T*.FFL LOAU DO BLATĄEEJ 
LOTERJI PAFTITWOWAJ I W.KA.AĆ. 
WD.TE TAKOWY MOINA NAT.YC. — 
W TATA A«LO pro—ą NATYEHMLAAT 
NAPLAAT WLA.NORFC.NLE Imle. naiwinko. RAK I Bladą* nro-
DTANIA. NLA ARAERRŁAJ TIRF.i.GO WMARRORLIENLA. IM TYLKO 
U KO*STY POCAT. I KUNO. A*ł*oa L .1. W aaeeak. POCAT. NA 
LO. NR. ItttU wybrany PRZ-T RAMIA, padła WYUR.UA 
U0 000 AL NA NI«wi»LK>I lloM WYBRANREH praaernnl* nu-
•n.row PADK. mnoatwo wyarartren. LEOA . BRAKU ml.Jrr.a 
POIŁA), TYLKA AL.TRTÓR* I W.L.RJE PLĄTKLEWLEA, KRAL w. B., 
ZALAAKIARA 14 A. I IŁ.N* .1. * OARTRUDA POLADNLKÓWNA.' 
Rybnik. 91. Cfcwatawtarka I — inoo al. • KAROL Bartol, 
WARAAWA. Groehow.ka LII A. Zz — 1.000 AL. * STO FEN 
ZALFIKL, Saaba*, A. Bródnie* N. DRWĘC* — 2.800 AL. * JO-
AAŁ CA BALA, IJM.NAWA. RAFLNARJA 10.000 AL. • £. ZAUANL-
«KA. BANK RAAAILALLNLOAY, WŁOCLAWAK. I Maja 1 — « 000 AL. 
A KRRCH.l WLLBALA. KATOWIOA—BRUNÓW, Wodoapady S — 
».**>» AL. • ALFONI MALACH. BODAYN. DWORCOWA LIT. ZAKŁAD 
FETOTRRAFLEANY — 1.000 al. • PIOTR SŁOWIK, MOTCIE, AD TAR-
•ÓW, RL.KTROWNLA T.000 AL. * AKALOEAYROWNA Halana. POCAT* 
HOŁUBIĘ**, POW. DALTNLRNAKL, WOJ.WILOA.kl*. MAJ. ALIIBARC 
Ł.OO* .I. * MAI JAN Łomnicki. Podhajoa. T.000 AL. • STE­
FANIA 3TARKOWA. BYDWOAAE*. OEUNDN 41 — 1.000 AL. • RA-I 
ROALMOWFA PIOTRKÓW TRJB.. NARUTOWLEIN LT r*. II —' 
S.000 AL. * KONAT.NTY ML RURA. OGRODNIK, ZAKŁAD (JA. C*W 
ŁOBLLNLAA. 1.000 AL. * STEFAN PIECHOT*. KATOWICE. Franca-
AKA 47 — T.000 IL. • JAA KOHN. LODT, MŁYNAREK* ZC — 
T.000 AL. E BAL* PRENEL. W*RA*wa. TRĄBACKA T — 1000 AL. 
* STANISŁAW KRAWATY*. PMNAN. WŁOCŁAWEK JO — 1.000 IL. 
* ANTONI PARKJINY. M«tow KOŁO OAĄATOCHOWY. TJRAĄD GMLN-
AY WAŃOAIÓW. I.OOT AL. • POPRAWAKŁ BOLEALAW. GMDELĄDA. 
ŁOTNLEAA SAKOTA BOMBARDOWANIA, T.000 AL. POAATAA KILKA 
AEDB. KTTRYA PRTYPADLY WLTKATE WYGRANE, POETUOWIŁY AA-i 
ANO-WA* INOOWNLTO. A* AOBOWTCIUJE na. DA ALEAJAWNLANIA' 
AAAWL.K. — JADALI KTOKOLWIEK WĄTPI W ANTENTYEIAOAC PO­
DANYCH ADRAAOW. AOŁE ALF AWROCLT DO POWYINYEB OEOB 
PODAJĄE «W«J ADRAA I AALĄC.AJĄ* ANACIEK POETTOWY NA ED-
POWTADŁ. W AAEAEJ KANRELARJL A DO PNEJRAENL* ORYGINAŁY) 
AAMLAARUINYEH POWYŁEJ HETÓW DTLCKCIYNNYCH. OSŁONTNL*1 

NLNLEINE AAŁĄCAYD. WAREIAWA. REDAKCJA -ŚWIT**, TŁRA. 
WT* 4T, RADAKTA* BAYLLER-SIKOLNLK. g]K I 

Naskutek starań ŁOZLA w dniu 4 l i ­
stopada przyjeżdża na sześciotygodnio 
wy pobyt do Ładzi trener PZLA p. Cej-
zik- Trener Cejzik będzie trenowa* dwa 
razy tygodniowo lekkoatletów łódzkich, 
a pozatem będzie wyjeżdżał do Pabjanic 
i Zgierza- Obecnie p. Cejzik przeprows 
dzi zimowa zaprawę lekkoatletów, zaś n; 
wiosnę roku przyszłego, przyjechać nr 
on ponownie do Łodzi bv przeprowadzi 
treningi praktyczne na boisku. 

Mecz bokserski Łodzi % Pomorzem ot 
będzie sie z okazji dnia PZB już najbiu 
szej niedzieli 3 listopada o godz. 11.15 
przed poł. w sali Filharmonii przy ul. Na 
rutowicza- Mecz ten zapowiada się b. cie 
kawie, gdyż Pomorze naileży do najsilniej 
szych okręgów w Polsce- Reprezentant 
Pomorza w wadze muszej. Wyszecki. 
jest pięściarzem b. szybkim i agresyw­
nym i zdobył tytuł mistrza okręgu. Krze 
miński, w wadze koguciej jest reprezen 
tantem Polski i na ostatnich mistrzo­
stwach Polski w Poznaniu wyróżnił się 
jako leden 7. najlepszych pięściarzy, Bian 
ga b. mistrz Pomorza w wadze piórkowej 
będzie dla Wojciechowskiego przeciwni 
kiem niezwykle groźnym, Kowalski w 
wadze lekkiej Jest pięściarzem niezwy 
kle obiecującym, Bies w wadze półśred 
niej. Jest mistrzem Pomora i wynik" jego 
walki z Taborklem naileży postawić pod 
znak zapytania. Przeciwnik Chmielew­
skiego Zaremba jest pięściarzem, które­
mu trener Smith przepowiada duża przy 
szłość. Wezner mistrz Pomorza w wadze 
półciężkiej jest jednym z najlepszych pięś 
ciarzy tej kategorii w kraju, wreszcie 
Choma w wadze ciężkiej reprezentował 
już barwy państwowe- Przedsprzedaż bi 
letów odbywa sie w firmie. Z. Kowalski 
orzv ul. Piotrkowskiej 62- Ceny zniżone-

Ekspedycja pięściarzy łódzkich na 
mecz z Lublinem w dn. 1 listopada wyjeż 
dża z Łodzi w czwartek pod kier. p. 
Snawackfego. 

Zarząd ŁOZB uchwalił, by pięścia­
rzom ktÓŁZy już pięciokrotnie reprezento 
wali barwy okręgu — przyznać wolny 
wstęp na wszelkie imprezy bokserskie or 
ganizowane przez Związek. 

Na kursy gier sportowych I zaprawy 
lekkoatletycznej przy Ośrodku WF- i PW 
w Łodzi przyjmowane sa dalsze zaoisy 
wszystkich chętnych. Kursy te odbywają 
się w lokalach szkół powszechnych orzy 
ul. Drewnowskiej (w poniedziałki j środy 
od godz. 19) i przy ul. Łęczyckiej (we 
wtorki i czwartki od godz. 19) Odbywają 
się one pod fachowem kierownictwem, 
przyczem uczestnicy moga korzystać t 
wszelkich udogodnień m. in. z ciepłych 
pryszniców. Zapisywać się można na 
miejscu lub w kancelarii Ośrodka przv ul-
11 Listopada 83. Z kursów tych winni sko 
rzystać przedewszystkiem zawodnicy 
klubowi, dla których będzie to doskona 
ła zaprawa zimowa, 

W nadchodząca niedziele 3 listopada 
ze względu na mecz międzypaństwowy s 
Rumunją w Bukareszcie odbędzie sie w 
kraju, tylko jeden mecz ligowy, a miano 
wicie Śląsk—Warszawianka w Święto 
chlowicacb. W dalszym ciągu mecze ligo 
we odbędą się dn. 10 listopada. ŁKS grać 
będzie z Polonia w Warszawie. Łodzianie 
starali się o przeniesienie tego meczu do 
Łodzi, jednak Polonją nie chciała się 
zgodzić na tę propozycję. Pozatem w dn 

10 listopada odbędą się mecze następujące: 
Warszawiaka—Ruch w Warszawie, W i 
sła — Legja w Krakowie, Pogoń—Gar­
barnia we Lwowie i Cracpvia — Warta sttpad'8 49, styczeń 8 21 

BAWEŁNA. »-. Ar* JjRfe 
NOWY JOK.. . . listopad 1090, 

grudzień 10.85 -z>t, styczeń 10.83 
LIVERPOOL: loco 648, październik 6 22, 

liotopad (5.14, grudzień 612 
gipska- loco 9 0" naździernik 8.54, 

w Krakowie* 
Mistrzostwa drużynowe Polski w boksie 

rozpoczną się w kraju dnia 24 listopada W 
najbliższym czasie odbędzie się podział po 
•zczególnych okręgów na grupy oraz odbę-
zie się rozlosowanie spotkań 1 ustalenie 
:rmlnarza. • 
Definitywny skład polskiej reprezentacji 

a mecz z Rumunją, który się odbędzie w 
najbliższą niedzielę w Bukareszcie, zosta­
nie ustalony dopiero w czwartek we Lwo­
wie po meczu treningowym poniiedzy repri 
zentacją Polski a lwowską Pogonią. 

Polski związek piłki nożnej postanowił 
wysłać na ten mecz do Lwowa następują­
cych piłkarzy, spośród których wybrana zo 
stanie reprezentacyjna Jedenastka. 2 

Bramkarze: Albański, Fontowicz. 
Obrońcy: Martyna, Doniec, Michalski. • 
Pomocnicy: Kotlarczyk II, Kotlarczyk 1, 

Dytko, Wasiewicz. 
Napastnicy: Piec, Matjas, Pazurek, Szerf 

ke, Kisieliński, Riesner 1 Smoczek. 
Kierownikiem ekspedycji będzie pik. źo 

łędzowsld lub inż. Przeworski. 

B U Z I A 
blt ia, delikatna, matowi! Zoowa a l e d o M I pawndtenle 
P l f j * . >mir«r.tfkl. liszaje, e i tn r . noia, v ą | f * . tOłteplamt 
Milkają pe 2 dniieh — nt iawsie: V» iec potnuruj twuri 
Baltamem Carntt, (dy podeithnlt — Kremem Ciraat. Z r l -
na nbtidflai ogólny i i f ł iwy t I t t td ro lc ! Komplet J.S5. Dwa 

4.SS. 1 — 6.S5. AdretuJ: - MATOLEW1CZ, W a f l H w t X, 
ik t . poett. 485-A. 

REPREZENTACJA POZNANIA 
na mecz z ŁODZIĄ* 

Dn. 10 l*topada odbędzie się w Po­
znaniu międzymiastówy^fiecz bokser­
ski Poznań— Łódź. Poznań ustalił na 
ten mecz następujący sOad swojej re 
prezentacji: Sobkowiak. Wi rsk i , Du­
dziak. Kajnar. Kruszyna, Lewandowski 
Przybylski- Piłat. 

OSTATNIA W A L K A CYGANIEWI-
CZA w POLSCE. 

Władysław Żbyszko-"*Cyganiewicz 
przed wyjazdem z Polski rozegra jesz 
cze jedną walkę, tym razem we Lwo­
wie- Mecz odbędzie sę dnia 2 listopada 
z mistrzem Ameryki Południowej Lohn 
gerem. Całkowity dochfKl z tej walki 
Cyganiewicz przeznaczył na fundusz a 
limpijski* —r* 

NAJNOWSZA L ISTA BOKSER­
SKICH MISTRZÓW EUROPY. 
Lista bokserskich mistrzów Europy 

przedstawia się obecnie następująco: 
waga musza Kid David (Belgia) 
waga kogucia Maurice Dubois (Szwa 

carja) 
waga piórkowa Maur ce Holtzer (Fr) 
waga lekka Henri V e ntur i (Włochy) 
waga półśredn Gustav Ede^ (Niemcy) 
wafa średnia Marcel Thil (Francja) 
waga półciężka Heinz Lazek (Austr) 
waga ciężka Pierre Charles (Belgja) 

O:Q:O 

I 
BKKMH: toco 13.ov, grudzień 1232, sty­

czeń 12.32, marzec 1237 

Waluty, dew zy i akcje 
Zmienne usposobienie dla dewiz. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 
nastrój niejednolity przy ożywionych obrotach 

Papiery państwowe — przeważnie słabsze. 
Dział papierów państwowych cechował 

nastrój niejednolity z odcieniem słabszym; 
obroty były ożywione. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana serja I 4075, Dolarowa se-

rja III 52.75, Inwestycyjna 109.75, Konwer-
syjna 1924 r. 67.00, Kolejowa 1926 r. 56.00, 
Dolarowa 7600, Stabilizacyjna 1927 61.50, 
LZ. Państw Banku Rolnego 83.25, LZ. Pań 
stwowego Banku Rolnego 94.00 LZ. BOK. 
II-VH em. 83,25, Obi. Kom. BOK. I em. 
94.00 Obi. Kom. BOK. II-III cm. 83.25 Obi. 
Bud. BGK 1 em. 93 00. Obi. Kom. BGK I-ej 
em.'81.00 LZ. BGK Il-yH em. 81.00 LZ BGK 
1 em. 81.00 OH. Kom, BOK II-III i 11IN *m 
81.00. 4% Ziemskie w Warszawie 87.60. 
Ziemskie w Warszawie 4250. m. Warszawy 
1933 r. 5200, m. Kalisza 1938 r. 4025. M. 
Łodzi 1938 r. 46.75. m. Potrkowa 1933 r. 
4500, m. Radomia 1933 r. 86 00 

Małe zainteresowanie akcjami. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej nastrój był 

mało ożywiony, przedmiotem tranzakcyj o-
ficjalnych były tylko dwa gatunki papierów. 

Bank Polski 9300 — 9600, Ostrowiec 
serja B 1950 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 29. 10.—Giełda zbożc-wćr 

towarowa żadnych zmian w notowaniach me 
dokonała. Wszystkie sehy bez zmiany. Ogo!-
ny obrót wyniósł 6815 tonn, w tern żvta 957 
tonn. Usposobienie spokojne. 

POZNA.*, 29- 10- — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne: żyto —'nlenotowant. 
Ceny orjentacyjne: tyto 13.00 — 18?5, 

pszenica 1800 — 18.25, mąka żytnia nowe 
standardy, łącznie z workiem, gat. i MĄKA 
Wyciągowa 0-30» 2125 — 22.00, mąka 
pszenna I gat. lit. A 0-20% 31.50 — 88.25 

KOMUNIKAT 

MMw m mm „ O R B I S " 
w Ł o d z i , P r o t r k o w a k a 65. 

Ł. J A S I Ń S K I 
Rp-Iady AREWADAOAA AD U 7 0 R. 

w ŁOPZl. al ANDRIAJ. 10, lei. 168 w 

w ŁĘCZYCY, nł. Pozoariika 30, tel. IJS 
Pnleealą p l a r w i i t ) ) tkotcl: 

CEBULKI kwiatowe da Jellennece wy tadun la . 
NASIONA ds j runlu I szklarni. 
LEP dn lepowtnia drcew przeciw owadom 
PREPARATY do i r a t i t n f a d n a * I krt two*/ , 
APARATY do roipyl tn ia cieczy pr»eclvr-o»ad«-

(r tybobAUtym. 
CAONLKL H.IPL.TAI* 

Piecyki i 
k a f lano • • l a m o t o w t . 

Spriedał artyknłow badowltri) cfc 
CEGŁA MARMUR 

8?Bmotow« m i e l o n y . 

mt, Al. (-go Maja 24. 
• le i . 216-AA 

WILNA 
/XI 
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Z A P I S Y 

Wagons-Lits -Cook 
P i o t r k o w s k a 58, te l 170 70 

NOWA SYTUACJA W ETERZE EUROFEJS 
KIM 

Zmieniona sytuacja w eterze europejskim 
wywołała konieczność przystosowania kon­
strukcji radioaparatów do nowych warunków 
z drugiej zaś strony w dużym stopniu utrudni 
ła odbiór stacyj zagranicznych posiadaczom 
przestarzałych odbiorników. 

Obecnie nadarza się posiadaczom przesta 
rzałych odbiorników doskonała sposobność 1 

zaopatrzenia się w aparat ultra nowoczesny 
przystosowany pod każdym względem do obe 
cnych warunków I zapewniający czysty oraz 
silny odbiór dużej ilości stacyj zagranicznych 

Dzięki przystępnej cenie i dogodnym wa 
runkom płatności oryginalny odbiornik Phi 

| lipsa. który dotąd był niedościglem marze­
niem dla wielu miłośników radja, stał sie o-
becnie dostępnym dla szerokich rzesz radio-

I amatorów. 

o p u l a r n y 
na 31/X - 3/XI 

Cena przejazdu tam - 4 0 
i spowrotem zł. 

Informacje i zapisy do 30 b. m. 

w P.B.P ..Orbis" 65. 
*awaaaaaaai a a a a a a a a a a a a a a M k a a a a a a a ^ 

rzejęydy ulgowe do KRAKOWA 

>tl«ty u l g o w e 
n a k o l e j e z a g r a n i c i o t ł 

'.< ARTY O K R Ę T O W E 
I BILETY &OTFLLCZE 

Bilety do wagonów sypialnych 

Wycieczki lotnicze do Berlina, Sof ji, 
Bukaresztu poniedziałki 1 irody 

Wyjazdy do Z. S. R. R. 

Bilety tramwajowe 
miesięc zne 
po c e n a c h n o r m a l n y c h 

w P. B. P. „ORBIS" Piotrkowska 65 

WYCIECZKI 
DO RYGI 

3 - d n i o w y p o b y t z c a ł k o w i t e * 
u t r z y m a n i e m i p r z e j a z d e m tl. 

Infoim leje i zapisy 
w P. B. P. .ORBIS" oddt w Łodzi 

CO NAS PO PRACY ROZWESELI? 
Teatr Miejski — Szesnastolatka 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Rozkoszna dziewczyna 
Adria — Wyprawy krzyżowe 
Casino — 4'/» muszkieterów 
Corso __ 1) Powrót Frankensteina, 2) Mat 

żeństwo z ograniczoną odpowiedzialno. 
ścią 

Czary Bar Miewa. 
Dom Ludowy — Przeor Kordecki, obrońca 

Częstochowy 
Europa — Walozę o tycie 
Grand - Kino — Mały pułkownik 
Metro — Wvprawy krzyżowe 
Miraż — A. B. C. miłości 
Mimoza — Czarna pena 
Przedwiośnie — Bengali 
Palące — Epizod 
Rakieta — Mała mateczka 
Rialto — Dziewczę r Budapesztu 
Sztuka — Kobieta szuka miłości 
Zachęta — Młody las 

CO ZGOTOWAĆ* JATRO na OBIAD? 
Zupa pomidorowa z ryżem, pieczeń 

wołowa z makaronem włoikim- mus z 
jabłek-

o : 0 : o 

WINSZUJEMY 

Jutro: Germanowi 
Wschód słońca 6-25 
Zachód słońca 16.16 
D ł u g o - dnia 9.51 
Ubyło dnia 7.04 
Tydzień 44-

OTOMANĘ skrzynkowa, tapczan, le-
żankę, biurko, krzesła, stół tanio sprze 
dam, dogodne warunki, robota solidna: 
Kilińskiego 160, Przeżdzieckl. • 

KURS 10 zł. Praca zapewniona. Artysty 
czna pracownia pulowerów damskich i 
męskich szydełkowych i na drutach. Wy 
ucza szydełkowania i na drutach, haftów 
ręcznych j wenecka robotę. Przyjmuje 
roboty po cenach przystępnych. Kaufma 
nowa. ul. Zgierska 16. pr- ofic. I piętro 
m. 29. 

PRZYBŁĄKAŁA się suka broniowa ode 
brać za wynagrodzeniem ul- Felsztyń-
slóego 19. Z. Szczech 

NIKLOWANIE, srebrzenie, złocenie po 
wlekanie miedzią wykonuje pierwszo­
rzędnie firma Famak, właść. E. i t- Kum 
rrer Łódl- Wigury 7 (Pusta). T e l 

LOKAL z mieszkaniem nadający sje na 
restaurację do wynajęcia natychmiast 
lub od i-go stycznia 1936 r . UL EmiLji 4Ź 
u dozorcy. • • ' 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej 
-Po lska YMCA— wynajmuje pokoje 
mieszkalne dla kawalerów (chrześcijan 
z utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy mo 
gą korzystać z natrysków, pływalni i sa 
U gimnastycznej itd. Zapisy w sekreta 
rjacie: Moniuszki 4a. tel- 250.10 

PRZYBŁĄKAŁ się pies— suka rasy aa 
glelskiej- Do odebrania za zwrotem ko 
sztów ul- Felsztyńskiego 19. Z, SZWECH 

PIES rasy wilczej, zaginął Odprowa­
d z i Główna 51 do lekarza -dentysty 

6-CIU energicznych Panów ponad lat 
?4 z dobrą prezencją do pracy zew­
nętrznej- Informacje przy osobistem 
Zgłoszeniu z dowodami Godzina 11—-15 
•Narutowicza 56 m- 4, 

CZESŁAW Kalinowski, zgubił legity­
mację wyd- przez PUPP. w Łodzi 

http://wla.norfc.nle
http://wyur.ua
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Punkt zborny wiedeńczyków. 

TAJEMNICE WESOŁEGO HOTELU. 
Krzyk cnotliwej Angielki. 

NIEBEZPIECZNA PRACA 
w fabrykach kapeluszy filcowych. 

Po upadku monarchji austriackiej hi 
siorja anegdotyczna zaczyna wzboga 
cai się w tysiące pikantnych opowiadań 
o życiu, zabawach. : przygodach arcy 
książąt i arystokracji wiedeńskie)". 

O ile etykieta na dworze była suro 
wa i cesarz Franciszek Józef okazy­
wał się nieprzejednany na punkcie tra 
tlycyi, przyjętych form i zwyczajów— 
0 tyle w oazach, ukrytych przed okiem 
K/erszej publiczności, panowała n ;czem 
niepohamowana swoboda i wesołość! 
Taką oazą, do której ciągnęli arcyksią-
żęta j monarchowie innych państw, był: 
liotol Sacher- — 

Był to stary hotel. nieposiadający 
współczesnych wygód, ale miał świetna, 
lustaurację, służbę wyszkoloną w przyj 
kowaniu władców, tancerek i aktorek 
1 pewien arystokratyczny ton, dzięki któ 
remu władcy tego świata czuli ŝ ę tam 
•;nk u siebie w domu"-

Na czele tego hotelu stała pani Sacher 
którą Franciszek Józef cenił narówni 
ze swemi ministrami; od jej taktu, dy­
plomacji i dyskrecji zależało 

tyle ważnych spraw! ••••>-> 
Hotel znajdował się pomiędzy Hofbur 

giem i Operą i byt doskonałym punk­
tem zbornym dla artystek i arcyksiążąt 
którzy w hotelu Sacher mieli swoje a-
pnrtamenty, serwisy z saskiej porcela­
ny, i srebra z własnemi monogramami-

Ich opiekuńczem bóstwem była pani 
Sacher, wysoka, okazała i elegancka ko 
b-\'ta. obdarzona męską energją i niespo 
żytą żywotnością. Była to jedna z po­
tęg starej monarchji, rządziła nią na 
swój sposób, z nieodstępiiem cygarem 
w ustach, otoczona kilkunastu buldoga 
ml, które jei wszędzie towarzyszyły-

Tej to oryginalnej kobiecie cesarz 
Franciszek Józef powierzył opiekę nad 
moralnością i dobrem prowadzeniem 
arcyksiążąt. . Ona wiedziała o ich fin­
tach i żaden, z młodych Habsburgów 
nie mógł przyprowadzić do hotelu 
..gwiazdy" swego wyboru bez uprzed 
niego zezwolenia pani Sacher* 

Franciszek Józef udzielał jej często 
audjencyj, na których pani Sacher zda 
wała mu raport t moralnego, lub raczej 
niemoralnego stanu monarchji. Po tra 
gedji w Mayerlliigu, stary monarcha, 
na dowód sympatii, pozwolił jei nabyć 
meble, które były świadkami samobój 
stwa #rcyksięcia Rudolfa i pięknej Ve 
ozery, a nawet austriacki władca tak 
daleko posunął swoją dobroć, że ofiaro 
wał iej swoją fotografię z dedykacją. 

Jako niezwykłą pamiątkę bujnego ty 
cia w hotelu Sacher archiwa tego przy 
bytku przechowują obrus, na którym 
znajdowały, się własnoręczne podpisy 
wszystkich hotelowych gości lub biesk 
graf cesarza Franciszka Józefa, a dalej 

dników. Pośrodku znajdował się auto 
dziwacznemi arabeskami biegły nieźli* 
czone inne autografy-

Raz tylko w hotelu Sacher zdarzył 
się skandal, który przyprawił o choro­
bę piękną panią Annę Sacher. Rzecz się 
miała tak: arcyksiążę Otton wydawał 
kolację dla kilku swoich przyjaciół, mlo 
dych oficerów- Kolacja odbywała się w 
osobnym gabinecie. — 

Arcyksiążę Otton był ulubieńcem ce 
sarza- Był to najinteligentniejszy, naj­
żywszy, najweselszy z arcyksiążąt, ale 
miał zbyt wielką skłonność do butelki 
l kiedy, był nietrzeźwy, przychodziły 
mu najdziwaczniejsze pomysły 

Tego dnia strzeblo mu do głowy, że­
by iść o zakład, że w stroju adamowym 
przejdzie się po korytarzu- Nie mniej 
pijani towarzysze iirzyjęli z entuzjaz­
mem ten zakład- Arcyks ;ążę rozebrał 
sie i ze szpadą tylko u boku i z czapką 
na głowie ruszył na tę 

orygjnalną wyprawę 
Już inial powracać do swoich towa­

rzyszów, kiedy drzwi z sąsiedniego ga 
binctu otworzyły się i ukazała się w 
oich ambasadorowa angielska- Mąż jej 
wydawał kolację dla małego grona zna 
jomych i ambasadorowa przyszła prze 
konać się, czy wszystko było przygoto 
wane tak, jak sobie tego życzyła. 

Cnotliwa Angielka, zobaczywszy ar 
cyksięcia zasłoniła twarz rękami i zaczę 
ła krzyczeć w nieboglosy. 

Na krzyki jej wypaefli oficerowie, 
przyjaciele arcyksięda, i zaczęli cucić 
mdlejącą ze zgrozy ambasadorowę. Ce 
sarz dowiedział s'ę o wszystkiem-

Naturalnie całą historię stłumiono 1 
angielska ambasadorowa, ani jei małżo 
nek nie dowiedzieli się nigdy, kim był 

P o r a d a . 

ów niezwykły nagus, spacerujący na ko 
rytarzu hotelu Sacher! 

Gdyby wjaścicielka tei oazy bawią­
cego się Wiednia była napisała swoje 
pamiętniki— wieleż jeszcze pikantnych 
historyjek byłaby nam opowiedziała-
Ale wspomnienia te i swoje psycholo 
giczne doświadczenie Anna Sacher za 
brała do grobu! 

o:0:o « 

Jedną z najcięższych chorób zawodo­
wych jest zatrucie rtęcią. Choroba ta podle­
ga w Polsce ubezpieczeniu, t j . każdy robo­
tnik, który utracił zdolność do pracy, wsku 
tek zatrucia rtęaią, otrzymuje rentę z Ubez 
pieczeń Społecznych. Na uwagę zasługują 
warunki, w jakich choroba ta powstaje. 

Zawodowe zatrucia rtęcią notowano w 
różnych gatęziiach przemysłu. Występują 
one w fabrykach kapeluszy filcowych, 
w których używa się rtęci do bajcowania 
sfierści zajęczej, stosowanej do wyrobu fil­
cu; część zatruć powstaje w fabrykach ter­
mometrów i barometrów, zawierających 
rtęć; tak samo przy fabrykacji żarówek 
elektrycznych, wskutek używania pomp 

C H O R Ą G I E W Z W I Ą Z K U C * G A M O W . 

— Wlięc pan doktór uważa, że powin 
nam przez kilka dni polcżeć w łóżku? 

—Raczej przez kilka nocy. moja pan* 

Związek Cyganów odbył w Bukareszcie swój pierwszy kongres. „Wojewoda'* 100 
tys. Cyganów rumuńskich (po lewej stronie arcM.nandryty) otrzymał nową chorągiew 

związku. Po prawe] stronie: Cyganki w pochodzie na ulicach Bukaresztu. 

Białe światło neonowe. 
Wynalazek niemieckiego inżyniera. 

Na wszystkich polach dąży technika 
do zyskania coraz większej wydajno­
ści swych urządzeń. Dążenie to rozcią 
ga się również ma dziedzinę techniki o-
świetlcnia. .Wielkie możlilwo&cl otwie­
rają się tntaj dzięki popularitte t. zw-
lampom neonowym, Lampy te są o wie 
le oszczędniejsze niż lampy żarowe, w 
których energia prądu elektrycznego w 
części tylko zużywa się na wytworzenie 
światła, a pozatem wytwarza bezuży­
teczne ciepło i promienie niewidzialne-
Słabą stroną lamp neonowych jest ich 
mała „gęstość światła" t j . mała intensy 
wność światła wysyłanego przez jedno 
stkę powierzchni, a nadto okoliczność, 
że lampy te dostarczają jedynie tylko 
ś v i n tfa kolorowego-

Otóż ostatnicml czasy wynaleziono 

sposób usuwający obie te zapory w 
szerszem stosowaniu lamp neonowych. 
Sposób ten polega na zastosowaniu pe 
.wnych substancyj, posiadających wła­
sność fosforyzowania, t- m . włastiość 
świecenia pod wpływem naświetlania 
promieniami, i to świecenia, które trwa 
dłużej niż samo naświetlanie. Inżynier 
niemiecki K, Larche wyzyskał te sub­
stancje w taki sposób, że wtopił je w, 
szkło lamp neonowych- Przez promie­
nie wysyłane przez gaz znajdujący się 
wewnątrz lampy zostają substancje te 
pobudzone do fosforyzowania I wypro 
mienlowują b'ałe światło. W ten spo­
sób rozszerza się zakres stosowalności 
lamp neonowych, które dotychczas by 
wały używane prawie wyłącznie tylko 
do reklam świetlnych-

rtęciowych do wytwarzania próżni wewnątiz 
gruszek szklanych i w fabrykacji amunicji 
(plorunion rtęci!) 

Dawniej dużo wypadków zatrucia rtęcią 
dostarczały fabryki luster, w których uży­
wano rtęci do wytwarzania warstwy zwier­
ciadlanej, obecnie, nowoczesne fabryki l u ­
ster, używają do tego celu sebra. Wkońcu 
ofiarami zatrucia rtęcią padają niefkiedy pra 
cewnicy instytutów naukowych wskutek 
stosowania aparatów, które zawierają rtęć, 
oraz dentyści stosujący plomby amiDlgano-
we zawierające również rtęć. 

Zatrucie rtęcią następuje 
drogą powietrzną. 

Rtęć już w normalnej temperaturze ulatni* 
się i powietrze nasyca się trującemi parami 
rtęci. Dostają się one do organizmu wraz t 
powietrzem przez płuca. 

Zawodowe zatrucie rtędią przebiega chro 
nicznie i objawia się ciężkieml zaburzeni* 
mi nerwoweimi. Charakterystyczną Ich cechą* 
są drgania .które towarzyszą wszelkim ru-< 
chom. Mogą się one potęgować do tego 
stopnia., że uniemożliwiają stanie, chodzę* 
nie i wykonywanie jakichkolwiek czynno^ 
ści. Równocześnie towarzyszą im objawj} 
degeneracji psychicznej i intelektualnej. Zt 
trucie rtęcią powoduje również uszkodzę* 
nie narządów wewnętrznych, zwłaszcza ne«, 
rek i przewodu pokarmowego. 

Objawy zawodowego zatrucia, rtęcią ni< 
rastają powoli, nieraz całemu" latami i dlató 
go duża część wypadków nie zostaje na 
eros i właściwie rozpoznana. Powinno tp 
skłonić przemysł, posługujący się w produjł 
cji rtęcią, do utworzenia racjonalnej kontrfl 
11 i ochrony zdrowia robotników, narażo* 
nych na to ciężkie zatrucie zawodowe. 

PODSŁUCHANE 
/ POMOC. 
, — Bez pomocy mojej żony byłbym" 
wczoraj stracił moje pieniądze- Zosta 
lem napadnięty. 

— I żona ciebie obroniła? 
— Nic. ale przed wyjściem na zebra 

nie zabrała nff całą gotówkę* 

C o w b o y w p o d r ó ż y . 

Teraz mi samjochód nie ucieknie! 

| G U Y D E T E R A M O N D E | 

C Z Ł O W I E K I 
W CZARNYCH 0IUUUUCH 

P O W I E Ś Ć H 

STRESZCZENIE: 
Do pensjonatu pani Grąbczewskiej przy 

ul. Mokotowskiej zajechał miody człowiek 
powołujący sie na polecenie mecenasa Tar-
skiego z Sosnowca. 

W księdze meldunkowej wpisał się jako 
Lucjan Drost z Czeladzi, pozatem w pensjo­
nacie mieszkała bogata Polka z Ameryki — 
pani Tankery, stary generał rosyjski Wasyli 
wanowicz Czardynin i emerytowany profesor. 
Grost nosił stale czarne okulary. 

II-

NOC PIERWSZEGO CZERWCA. 

Minęły już prawie dwa tygodnie od 
dnia, w którym Lucjan Drost zamiesz­
kał u pani Grąbczewskiej. gdy nagle dra 
matyczny wypadek wprowadził niezwy 
kły zamęt w ciszę pensjonatu. 

Codzień rano o godzinie dziewiątej po 
kojówka Marysia wchodziła do pokoju 
Amerykanki z dzbankiem ciepłej wody i 
t.łcą zastawioną śniadaniem, na które nie 

miennie składaka się herbata, bułeczki 
i konfitury. 

Owego dnia Marysia bezskutecznie pu 
kała do drzwi pani Tankery. Ponowiła 
pukanie — nie otrzymała jednak odpo­
wiedzi-

— Pani Tankery prawdopodobnie śpi 
jeszcze — pomyślała. 

Wróciła do kuchni i oczekiwała 
dzwonka. 

Zegar ścienny, wiszący w stołowym 
pokoju, wybił dziesiątą, potem jedenastą. 

— To naprawdę niezwykle, żeby pani 
Tankery dotąd sie nie przebudziła! — 
pomyślała pokojówka. 

Podeszła powtórnie do drzwi Amery 
kanki i zapukała, tym razem mocniej-
I tyra razem nie usłyszała żadnego głosu. 

Nieco zaniepokojona niecodziennym 
wypadkiem, Marysia zawiadomiła panią 
Grąbczewska .która natychmiast przylą 
czyła swoje wysiłki w celu obudzenia 
zwykle wcześnie wstającej pani Tan­
kery. 

Ale żadne pukania ani wołania nie po 
magały. Właścicielka pensjonatu chciała 
już zaryzykować spojrzenie przez dziur 

kę od klucza, gdy na korytarzu zjawił 
się stary generał rosyjski. 

W kilku słowach zdano wojakowi 
relację ze stanu rzeczy. Czardynin. przy 
zwyczajony do szybkiej decyzji, potrze 
bnej na polu walki, zawyrokował: 

— Niema co się wahać- Trzeba za 
wszelką cenę wejść do pokoju. Może pa­
ni Tankery jest chora. Niech pani pośie 
po ślusarza. 

Mówiąc to. generał machinalnie na­
cisną* klamkę- Drzwi otwarty się natych 
miast. Nie były nawet zamknięte na 
klucz! 

iWidok, jaki ukazał sie obecnvm> wy 
darł okrzyk zgrozy ze wszystkich ust. 

Na środku pokoju leżała nieszczęśli­
wa Amerykanka, odwrócona twarzą do 
podłogi, ze skrzyżowanemi rękoma, w 
wielkiej kałuży krwi . która wypłynęła z 
potwornej rany na szyi. Nocna koszula 
Amerykanki wyglądała, jak czerwona 
płachta. 

— Ach. mój Boże! — wykrzyknął 
generał. 

I waleczny a bezlitosny postrach nie 
przyjaciół na połach walki, który tysią­
cami rozstrzeliwał wrogów z calem o-
krucieństwem — zasłabł na widok krwi-

Tymczasem pani Grąbczewska nie tra 
cila głowy. Gdy pokojówka zbliżyła się 
do trupa, rozkazała1 

— Niech Marysia niczego nie rusza. 
Muszę natychmiast zatelefonować po po 
licję.-. Wszystko jedno — dodała — taka 
historja nie była mi wcale potrzebna' 

Marysia zajęła sie cuceniem generała. 
W kwadrans później nnzed dom zaje 

chała taksówka, z której wysiadł komi­
sarz wraz z asystą. W oczekiwaniu 
na zawiadomionego już sędziego śledcze 
go zajęli się wstępnem badaniem terenu. 

Odrazu rzucało się w oczy, że powo­
dem zbrodni musiał być rabunek. Szafa, 
bieliźniarka i biurko były otwarte, a ca­
ła ich zawartość w nieładzie rozrzucona 
po podłodze-

Pierwszą myślą zbrodniarzy było 
prawdopodobnie zrabowanie biżuterii nie 
fortunnej Amerykanki. Byli to jednak lu­
dzie, znający się doskonale na rzeczy, 
gdyż pogardzili różnemi drobnostkami 
przedstawia'jącemi mniejszą wartość, ale 
zato ze wszystkich sukien Tankery wy -
pruli cenne brabanckie koronki, z któ­
rych taka była dumna. 

— Biedna kobieta! — szeptała pani 
Grąbczewska. — Zawsze ją uprzedza­
łam, że niebezpiecznie jest trzymać w 
domu tyle kosztowności i kłuć niemi w 
oczy. 

!W tej chwili do pokoju wszedł sędzia 
śiledczy p. Karnowski w towarzystwie 
lekarza sądowego i kilku urzędników, 
którzy mieli zbadać ślady pozostawione 
przez zbrodniarzy. 

— Zbrodnia została popełniona przez 
włamywaczy, którzy nie sa bynajmniej 
nowicjuszami w swoim zawodzie ~ o-
świadczył sędzia Karnowski po chwili 
badania. — Wszystko było zgóry ułożo 
ne i planowo wykonane... 

Podczas gdy komisarz badał ze­
wnętrzna stronę okna. aby ustalić jaką 
drogą zbrodniarze dostali sie do pokoju, 
sędzia śledczy udał siz do salonu zbadać 

służbę pensjonatowa. 
Jednak ci poczciwcy nie mogli nic 

ciekawego wnieść do sprawy. Służący, 
który nie sypiał w domu pani Grąbczew4, 
skiej wyszedł poprzedniego dnia. jak 
zwykle, około godziny dziesiątej, a po­
kojówka i kucharka, zamieszkujące" 
wspólnie niewielki pokój kolo kuchni, u* 
dały się na spoczynek około godziny # 
denastej i w ciągu nocv nie słyszeli żad­
nych niepokojących odgłosów. Wszys" 
cy troje pracowali od wielu lat u pan* 
Grąbczewskiej, która wydala im tak po 
chlebne świadectwo, że zgóry można bV 
fo wykluczyć jakikolwiek udział ich W 
zbrodni-

Zresztą sędzia był przekonany. iA 
przestępstwo popełnili osobnicy nie ma 
jacy nic wspólnego z ponsjonatem. jak 
mówił — ludzie z zewnątrz. 

Ale kto? 
Od czasu przybycia do Warszawy 

pani Tankery nie przyjęła u siebie ani je 
dnej osoby, nie poznała nikogo w mieś­
cie j nie złożyła żadnej wizyty-

— Przejdźmy teraz do pani pensjona' 
rjuszy — zwrócił sie sędzia śiledczy do 
pani Grąbczewskiej — bo może mordef 
cy mieli pomoc z wewnątrz. Ilu gości ma 
pani obecnie? 

— Pozostało mi trzech" — ze smętnym 
uśmiechem odparła właścicielka pensjo 
natu. — Można zresztą sprawdzić w mo 
'jej księdze-.. Przedewszystkiem pan W* 
syli Iwanowicz Czardynin... 

Jej rozmówca rzucił pytające spojrzę 
nie) 

(d. c. n.) 
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